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(0 obliczu Mych uyborOu.
Zapowiedziana nowa ordynacja 

wyborcza niedługo wejdzie w życie. 
Po konstytucji jest to druga ustawa 
państwowa, Która ma wyłonić przed- 
s « i w n a r o d u - d o  parlamentu.

Głównym celem nowej ordynacji 
wyborczej jest likwidacja stronnictw 
i kandydatur politycznych, na miej­
sce których mają wejść jednostki 
bezpartyjne. Mniejsza z tem, czy cel 
zostanie osiągnięty, czy nowy par­
lament bez szyldu: „polityka", nie 
będzie jednak polityczny —  bo sko­
ro tak sprawy musiały stanąć, trze­
ba je  tak traktować. Jak będą w y­
glądały te  nowe wybory (mektórzy 
nazywają to: ,,wybory") trudno so­
bie wyobrazić. Podobno niektóre 
stronnictwa zapowiadają ich bojkot, 
ale narazie są to przesłanki.

Sprawa przyszłogo parlamentu nie 
powinna nam być obcą. Naród pol­
ski wkracza na nowe drogi walki o 
P«Iskę dla Polaków; sprawa żydow­
ska staje się coraz bardziej aktu­

alną i wymaga, aby rozwiązaną była 
po myśli całego narodu, który pa- 
sorzytnictwa żydowskiego dłużej zno 
a ć  nie może. Szkoda tylko, że tej 
sprawie nie poświęcono miejsca w 

konstytucji, czy ordynacji wybor­
czej. Wprawdzie żydzi są z jednej i 
drugiej ustawy niezadowoleni, choć 
niema w  nich ani jednego zdania, 
któreby ograniczało ich dotychcza­
sowe i tak wybujałe —  prawa.

Przyszłość Polski musi stanowczo 
należeć do narodu polskiego, a nie 
do narodowości polskich. Tylko tak 
pojęta idea Nowej Polski, może zna­
leźć żywy oddźwięk w  narodzie.

W  obliczu nowych wyborów nasu­
wa się właśnie kwestja naszej przy­
szłości. Zasadniczo program wybor­
czy eliminujący, politykę, a kładący 
główny nacisk na sprawy gospodar­
cze —oile będzie realizowany —  po­
winien przyczynić się do zwycięstwa 
antysemityzmu. Boć przecie ruch ten 
niema, podłoża politycznego, a jest 
walką prowadzoną na froncie gospo­
darczym z największym wrogiem poi 
afcości: żydostwem.

Nadchodzące wybory powinny być 
pierwszym etapem realizacji naszych 
haseł gospodarczych, które realizują 
jego przez walkę z pasorzytnictwem 
jydowskiem.

Obowiązkiem każdego Polaka jest 
głosować na kandydatów, którzy -  
jako naczelny postulat stawiają 
nieustępliwą walkę z zalewem żydow­
skim. Naród polski, który ma de­
cydować o sobie powinien decydo­
wać mądrze. N ie wolno bowiem po­

święcać najwyższych zagadnień na­
rodu polskiego dla niskich celów.

Może zniknąć z życia polskiego po­
lityka, ale nie zniknie nigdy krzyw­
da, jaką żydostwo Poisce wyrządzi­
ło, a nie zniknie dotąd, dopóki, ci 
co zieją ku- nam uiena\-Śśc;c,...nie zna j

dą się poza granicami naszego pań­
stwa.

Przyszłe wybory powinny być prze 
glądem sił naszych. Jeśli 'Staniemy 
do walki o prawa dla Polaków, o 
polepszenie losu, naszych braci — 
zwycięstwo jest nasze. Jeśli damy się 
uwieźć pustym hasłom —  przegramy.

Dlatego oddajmy głosy na praw­
dziwych, oddanych .sprawie naszej 
antysemitów, bojowników o NO W Ą 
W IE L K Ą  POLSKĘ, O POLSKĘ D LA  
POLAKÓW . Jt.

Dokąd wyemigrowało 90 tysięcy żydów
z Niemiec !

90 TYS IĘ C Y  ŻYDÓW UCIEKŁO Z NIEM IEC, A  9 TYS IĘ C Y  POWRO CIŁO. —  DRANG NACH POLEN. 
PRZESZŁO 70 TYS IĘ C Y  ŻYDÓW PR ZYBYŁO  DO POLSKI.

Warszawa (— ) Statystyka tajnej 
politycznej policji niemeckiej zano­
towała, że liczba żydów' ,którzy ucie­
kli z Niemiec wynosi 90 tysięcy. Z 
tych 90 tysięcy wróciło niecałe 9 ty­
sięcy spowrotem do Niemiec, gdzie 
część znalazła się w  obozie koncen­
tracyjnym.

Zachodzi pytanie gdzie wyemigro­
wali ci żydzi. Ponieważ żadne pań­

stwo ich nie przyjmowało prócz Pol­
ski, więc prawie cała ta olbrzymia 
fala utonęła wt morzu polskiem.

Jeśli zw7ażymy, iż Palestyna i Fran 
cja (uciekinierzy z Saary) przyjęła 
ich kilka tysięcy (około 6—7 tysię­
cy) to stwierdzimy, że przeszło 
70 TYS IĘ C Y  ŻYDÓW NIEM IECKICH  

ZN A LA ZŁO  PRZYJĘCIE 
W  G RAN ICACH  POLSKI.

Ta olbrzymia masa spowodowała 
to, że bezrobocie w robu b. doszło do 
największego nasilenia, a nędza pol­
ska przybrała zastraszające rozmia­
ry.To właśnie zmusza nas do pomy­
ślenia o losie swoim i o rozwiązaniu 
kwestji żydowskiej.

Tracą o b y w a t e l s t w o  niem.
NO W A SER JA  „WSCHODNICH P R  ZYBYŚZÓW " U T R A C IŁA  OBYW. N IEM IEC K IE .

Berlin (— ) Prezydjum policji w  Wymienieni muszą opuścić Niem- — jak  podaje prasa żydowska — o- 
Berlinie ogłosiło nową listę „wscho- cy w  najbliższym czasie z rodzina- świadczyła, iż pochodzi z Polski i  do 
dnich przybyszów", którzy utracili o- mi. niej ma zamiar wyemigrować. A  więc
bywatelstwo niemieckie. Obywatel- *  * * po; skromnym odpływie, nowy, ciągle
stwa zostali pozbawieni wyłącznie ży- Wśród pozbawionych obywatel- nowy przypływ. Red.
dzi. stwa niemieckiego, większość żydów  o : q : o-------

Drugi odczyt ks. dra. St. Trzeciaka
o uboju rytualnym.

Zagadnienie uboju rytualnego zwie wszelkich odcieni. Jak było do prze-
rząt poruszyło żywo opinję publicz- widzenia, prasa żydowska gwałtow­
ną, zainteresowała się niem prasa nie wystąpiła przeciw lansowanemu

projektowi skasowania uboju rytu­
alnego, napastując ks. prałata dra 
Trzeciaka. Nasunęła się konieczność



. P O L S K A  K A R T A "

„ ły d  z i to ktamcy i oijawka krw iożercze. _

B U B Żaden n aród chciwszy i m iciw szy n ie  żył I B s ieb ie  za naród w yorany'1. M. LUT£R

- w Palestynie czeka nas oiekny świat*
ŻYDZI N IE  L IC ZĄ  N A  SUKCESY V, DJASPORZE.

wygłoszenia drugiego odczytu w tej 
sprawie poświęconego. Dnia 29 kwie­
tnia1 1935 r. w sali Towarzystwa Hy- 
gjenicznego w Warszawie, wobec li­
cznie zgromadzonej publiczności, re­
prezentującej wszystkie sfery nasze­
go społeczeństwa, uczony prałat w y­
głosił ponownie odczyt, który w  stre 
śzezeniu poniżej podajemy.

„Rabin Schorr do przedstawicieli 
prasy żydowskiej jwygiosił rodzaj 
urzędowej enuncjacji, gołosłownie 
zresztą twierdząc, że ubój „rytualny" 
jest najbardziej humanitarnym sposo­
bem zabijania zwierząt na rzeź przezna 
czonych. Żydzi przeprowadzają fo r­
malną mobilizację wszelkich czynni­
ków w obronie uboju rytualnego, 
grożąc autorytetami zagranicznych 
żydowskich znakomitości. Polemiki i 
argumentacji ekspertów żydowskich 
powołujących się na powagę Talmu­
du nie można traktować poważnie, 
zważywszy kolosalną elastyczność 
tego ostatniego, która umie godzić 
ciasny rygoryzm z szerokim libera­
lizmem. Nasuwa to przypuszczenie, 
że żydowscy polemiści i obrońcy u- 

boju „rytualnego" liczą na to, że 
ich czytelnicy czy słuchacze chrześci­
jańsko aryjscy nie będą mieli moż­
ności sprawdzenia wiarogodności 
przytaczanych przez nich wyjątków 
z Talmudu. Walka o „koszer" i  „te- 
ref", będąca istotą idei uboju rytu­
alnego jest bardzo stara, sięga ona 
czasów pierwszych gmin chrześcijań­
skich, kiedy żydzi - chrześcijanie, 
zachowując całkowicie rytuał żydow­
ski, chcieli go narzucić chrześcija- 
non nawróconym z poganizmu, aryj- 
czykom. Przeciw tego rodzaju dąże­
niom ostro wystąpili św. Paweł i Bar­
naba, potępił je  pierwszy Sobór Ko­
deiny w Jerozolimie, utrzymując je ­
dynie zakaz spożywania mięsa zwie­
rząt uduszonych i od krwi (Act. 15. 
10, 19, 20). Zakaz ten utrzymano ze 
Starego Testamentu dla powstrzy­
mania człowieka od krwiożerczości i 
okrucieństwa, aby natomiast uczy­
nić go łagodnym dla zwierząt. Ubój 
rytualny nie ma żadnego uzasadnie­
nia w  prawie Mojżoszowem, a tem 
samem nie należy do przepisów reli­
g ji żydowskiej; jest on pomysłem tal- 
mudystów, co ̂ zresztą potwierdza ra­
bin Schorr w swej enuncjacji zamie­
szczonej w  „Naszym Przeglądzie" 
(26. III. 35). Wciągnięcie Minister- 
jnm wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego w  sprawy uboju ry­
tualnego tłumaczy się tem, że w  sfe­
ry rządzące wmówiono, iż ubój rytu­
alny jest funkcją religijną, zaś rze- 
zacy —  funkcjenarjuszami duchow­
nymi, co jest zupełnie niezgodnem z 
prawdą; tak rozumiejąc, możnaby 
cale życie żydów i  wszelkie ich czyn­
ności —  fizjologicznych nie wyjąwszy 
(Szulchan aruch, Orach chajim § 3.
1— 17), nazwać jednym wielkim ze­
społem funkcyj religijno-rytualnych, 
a wszystkich żydów —  funkcjonar- 
juszami duchownymi. Powoływanie 
się na fakt, że ubój rytualny prakty­
kują również Karaimowie i muzuł­
manie — nie jest argumentem prze­
konywującym, bo my, chrzęścijanie- 
aryjczycy, mamy inną etykę i kultu­
rę, niż niedocywilizowany wschód. 
Postanowienie Apostolskie zakazują­
ce wiernym nawróconym z poganiz­
mu i  nieżydowskiego pochodzenia bę­
dącym, by powstrzymali się od mię­
sa ze zwierząt „duszonych", czyli, z 
których krew nie wyciekła przywra­
ca istotny zmysł prawa Mojżeszowe­
go, odrzucając cały balast ustnych 
rabinistycznych „tradycyj" żydow­
skich. Zaś żydzi, nie zwracając uwa­
g i na ducha prawa Mojżeszowego, 
trzymając się ściśle jedynie formy i 
w  niej upatrują cel kultu religijnego, 
co doprowadziło ich do tego, że na­
zwom starotestamentowym zaczęli 
żydzi dawać inne znaczenie, niż je 
one pierwotnie posiadały. (dok.n.)

Kuoulcie tylko 
chrześcijanina

*\ jednym z artykułów zastanawia 
się przywódca syjonistów Thon, ja ­
kie stanowisko mają zająć żydzi w 
obecnej sytuacji. Zaznacza on — i 
to jest znamienny objaw — że żydzi 
muszą mniej wagi przykładać do 
spraw w  djasporze, a powinni się za­
jąć.... Palestyną. A  więc nareszcie...

T rzy  momenty skłaniają żydów do

Warszawa (r. f . )  —  W  sądzie o- 
kręgowym odbyła się rozprawą o 
zajścia antyżydowskie w Lasku, na 
której w  charakterze oskarżonych 
wystąpili żydzi Stern, Widawski, Sie­
radzki, Joznokicz.

Oskarżeni — po sprowokowaniu 
zajść — pobili Polaka rezerwistę, co 
następnie stało się powodem zajść 
antyżydowskich.

Oile nieprzyjemnem jest, gdy czło­
wiekowi za kołnierz wlewa się wodę 
zimną lub gorącą, o tyle procedura 
ta  jest dodatnią, bo zmusza do rea­
kcji, do działania. W  takiem położe­
niu przymusowego myślenia i  dzia­
łania znajduje się wielu smaganych 
biczem kryzysu i mimo wszystko 
znajduje drogę wyjścia i deskę ra­
tunku. Impuls życiowy i myśl samo­
obrony wskazuje cele i  środki, wznie­
ca energję twórczą, która jak w  sie- 

dieckiem wyrywa handel zbożem z rąk 
żydowskich prowadząc skup zboża 
dla „Rolnika"; jak w  gorlickim han­
del skórami i tanią odzieżą; two­

rzy hurtownię katolicką i w Pozna­
niu. I  lubo każda ta akcja wymaga 
już przy powstaniu tysiące złotych, 
powstała nikłym kapitałem jednostek 
które ponad wolę i inteligencję umy­
słu wniosły energję czynu wznieca­
jąc krzyk zagrożonego w swym po­
siadaniu żydostwa na „judofobję", 
na „antysemityzm". Inteligentne a 

dziś bezrobotne jednostki, które nie 
myślą bezcelowe swe żale rozsiewać 
wszedłszy na drogę realną pracy za­
pewniającej im byt dążą do gospo­
darczego odrodzenia się narodu i 
znajdują poparcie w  współbraci. L i­
ga  wioskowa gminy Łosic w  1933 r. 
rozpoczęła akcję, zadawalniając się 
25 groszowym zyskiem na 100 kg. 
zboża zakupionego w  Siedlcach czy 
okolicy, a  w  1934 r. objęła większą 
część wyprodukowanego ziarna mi­
mo szykan żydowskich. Cel został o- 
bopólnie uwieńczony pomyślnym w y­
nikiem, gdyż włościanie już w krót­
kim czasie lepsze niżeli poprzednio 
otrzymywali ceny, a spółdzielnia 
„Rolnik" była wstanie skontyngować 
80 wagonów zboża stając z tą  ilo­
ścią na giełdzie zbożowej. To w  jed­
nym niewielkim powiecie, a gdyby 
tak w całym kraju? Czy nie lepiej by 
łoby, gdyby zamiast drobnego wio­
skowego handlarza, powstała jedna 
wielka organizacja skupu zboża na 
wieś całą? Inaczej kalkulowałaby się 
cena zboża; jużby tych kilku powia­
towych Margulesów czy Spirów nie

zaprzestania działalności w obrębie 
państw, które zamieszkują: 1) N ie­
możność osiągnięcia sukcesów sprzed 
lat, 2) świadomość wpływów u ży­
dów, 3) wywalczony „poziom polity­
czny". Dlatego „czy, się chce, czy nie 
chce, już muszą nas traktować jako 
zwartą mniejszość narodową o pew- 
nem minimum praw narodowych.

Sąd z braku dowodów uwolnił je ­
dnego z oskarżonych Sterna, pozosta 
łych skazał na karę 10 miesięcy wię­
zienia każdego.

Obrońcy okazanych zapowiedzieli 
apelację i nowych świadków, którzy 
mają udowodnić „niewinność" ska­
zanych.

w swe ręce.
SURSUM CORDA!

mogło robić tak wielkich różnic się­
gających 3—6 złotych na 100 klg. 
między Tarnopolem a Poznańskiem, 
między Krakowem a Wilnem.

Drwiono i śmiano się z doktora, 
gdy po latach zawodowej pracy zre­
dukowany przerzucił się do handlu 
skór i założył sklep z tanią a nie 
tandetną odzieżą w  Gorlicach, lecz 
po 2 latach inaczej sądzą i  patrzą się 
koledzy i  ludność, gdy wyrwał dzie­
siątki szewców z  niewoli żydowskiej, 
gdy za niski pieniądz dał trwałą o- 

dzież ludności i zatrudnić potrafił 
dziesiątki bezrobotnych pracowni­
ków.

Każdy odcinek jest przy szczerej 
woli popartej myślą i  energją do 
zdobycia, tylko trzeba naprawdę

Walka antysemitów niemieckich 
przybrała b. ostre formy. Prasa nie­
miecka występuje ostatnio bardzo e- 
nergicznie przeciw żydom. Czytamy 
w  niej:

„Im  prędzej nieprzyjaciel sczeźnie, 
tem lepiej dla naszego narodu. W y ­
znaczyliśmy żydom termin, aby m ie­
li czas uznać swoje winy i ocenili 
naszą wielkoduszność. Odpłacili nam 
w  ten sposób, że stali się hardzi i 
prowokują nas na każdym kroku. 
Spodziewają się, że będą mogli w  po­
rozumieniu ze swoimi wspólnikami 
zagranicą uprawiać dalej zdradę sta­
nu i spiskować. Zapominają jednak o 
pewnej radzie, danej nam przez na­
cjonalistów wszystkich państw, aby 
śmy w  chwili niebezpieczeństwa na­
szej ojczyzny postawili poproś tu 
wszystkich wrogów pod mur i wytę­
pili bez skrupułów, kierując się za­
sadą: gaz trujący przeciw gazowi 
trującemu. Krew  jednego A ry  jeżyka 
jest więcej warta, aniżeli setek tysię­
cy hien międzynarodowych".

Niewątpliwie to minimum można 
zwęzić, ale całkowicie znieść gw nie 
można".

Uwaga żydów musi się skupić w 
Palestynie, gdzie buduje się „pań­
stwo żydowskie". „Tutaj (w  Polsce) 
—  pisze rebe Thon — nie możemy 
n-c poważnego dokonać, a tam (w 
Falestynie) czeka nas wielki, piękny 
świat".

Artykuł — pomimo pewnej dumy 
żydowskiej — jest wyrazem niewia­
ry' w jakiekolwiek sukcesy żydów w 
krajach djaspory, a w Polsce prze­
dewszystkiem. Słusznie więc woła 
Thon o zwrot ku Palestynie, gdzie 
czeka żydostwo „piękny świat", pod­
czas, gdy np. w Polsce nie mogą już 
„nic poważnego dokonać".

Oby tylko p. Thon zechciał pier­
wszy', z głoszonym poprzednio „or- 
jentalnym zapałem" powędrować do 
tego „pięknego świata"... Palestyny! 
Oby pociągnął za -sobą i wszystkich 
żydów - ciułaczy z Polski, gdyż na­
pewno nie będą mogli nic poważne­
go zdziałać, a mogliby być z-dzieleni.

chcieć z myślą ogólnego dobra, któ­
re odsunie falę niszczącego zalewu.

Musimy w ręce chrześcijańskie u- 
jąć handel przemysł i kupiectwo wy­
zbywając się etyki żydowskiej na o- 
szustwie i lichwie opartej. Konsu­
ment pragnie towaru dobrego odpo­
wiadającego cenie a nie lichoty, któ- 
rąby przepłacał, uznaje procent zy­
sku a nie lichwę i poprze chrześcija­
nina, gdy ten ma chrześcijańskie a 
nie żydowskie sinienie. Działalnością 
żydostwa zwyrodniały handel, prze­
mysł czy rękodzieło —  odżydzić trze­
ba dając mu dawne podstawy soli- 
dności i cenę opartą na słusznej kal­
kulacji; znajdą one oddźwięk w  spo­
łeczeństwie i zwolnią z ciążących o- 
konów nad życiem narodu. ...ski.

(Judenkenner) 
Narodowi - socjal. nie chcą pienię­

dzy żydowskich. Tę sprawę porusza 
również prasa:

„W  listach ofiarodawców, składa­
jących datki na tych, którzy cier­
pią wskutek nędzy mieszkaniowej, 
znaleźliśmy nazwiska żydowskie. 
Zwracamy uwagę czynników miaro­
dajnych, że jest nieprzyzwoitością 
przyjmować pieniądze od żydów, sko 
ro ze względów nacjonalistycznych 
zajmuje się wobec nich wrogie sta­
nowisko. Oczekujemy zatem ze stro­
ny placówek politycznych zarządze­
nia, aby zająć w  tej sprawie odpo­
wiednie stanowisko i zwracać otrzy­
mane od żydów datki, które już na­
płynęły".

Pozatem —  prasa walczy o  czy­
stość krw i —  publikuje nazwiska 
wszystkich tych, którzy pochodzą z 
ojca, lub matki żydówki jak równieś 
osoby utrzymujące stosunki z żyda­
mi.

 :oOo:-----

Proces o za jśc ia  antyżydowskie.
S K A ZA N IE  ŻYDÓW - PROW OKATORÓW .

Musimy ująć handel i przemysł

Nowa fala  antysemityzmu.
NIEM CY N AW O ŁU JĄ  DO W A L K I Z ŻYDOSTWEM.
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Ratujmy lasy przed zaborczością żydowska!
ŻYDOW SKA S IE K IE R A  NISZCZY D ALEJ L A S Y  PODHALA.

Od pewnego czasu obserwujemy 
na kunach pewnej prasy gorącą agi­
tację w obronie lasów, zwłaszcza w 
Małopolsce. którą w  ub. roku nawie­
dziła powódź. Akcja sama jest god­
na poparcia, gdyż specjalnie Podha­
le  jest dziś prawie że zupełnie ogoło­
cone z lasów, lecz posiada maleńkie 
„ale". Obrońcy lasów w  swym zapa­
le twierdzą, że lasy padły pod sie­
kierą chłopa i  na niego zwalają ca­
łą odpowiedzialność za wytępienie 
drzewostanu.

Tymczasem... Czy chłop zniszczył 
las, nawet ten, który jest jego wła­
snością? N ie!

Dziś nędza nie zagląda nigdzie tak 
bezpośrednio jak do chat wiejskich, 
a chłop musi się przed nią bronić. 
Więc co ma robić? Sprzedaje co mo­
że, sprzedaje płody rolne, drzewo... 
A  z drugiej strony na taką sposo­
bność czyha żyd i on za marne pie­
niądze kupuje lasy, które potem nie- 
litośnie tępi siekiera drwalów.

Lasy na Podhalu zniszczyła za­
chłanność żydowska, tak jak je  ni­
szczy dotąd.

Przyjrzyjm y na stacje kolejowe 
w kierunku od Suchej do Nowego 
Sącza. Krynicy, od Chabówki do Su- 
chej-Hory, a na każdej, z nich ujrzy­
my olbrzymie składy drzewa, których 
właścicielami są wyłącznie żydzi. Ca- 
łemi dniami ładuje się podhalańskie 
drzewo, które odpływa masowo za­
granicę, gdy nasze zbocza święcą 
pustkami.

Lasy nasze niszczy siekiera żydów 
ska, niszczy kapitał żydowski, któ­
ry  się pomnaża, gdy my ubożejemy. 
Wymienię tu kilka stacyj, na których 
lub obok których znajdują się skła­
du drzewa prawie wszystkie żydow­

skie: Maków, Osielec, Bystra, Jorda­
nów, Mszana Dolna (kilkanaście 

'-ładów żydowskich), Kasina, Do­
bra, Tymbark, Pisarzowa, prawie 
wszystkie stacje od Chabówki do 
Suchej-Hory; a oprócz tych mniej­
sze składy i składziki po wsiach i 
stacjach innych.

I  czy to się nazywa, że chłop zni­
szczył lasy?

Ci, co je  niszczą mają nazwiska 
niemieckie, palestyńskie, azjatyckie, 
to są goście, a my dla -nich musimy 
być grzeczni... W  tym stanie Polska 
zamieni,się jak Rosja, w jedną wiel­
ką. krwią ociekającą trumnę, albo 
Palestyna na... Saharę.

Do czego doprowadza bezmyślna 
rabunkowa gospodarka leśna, hurto- 
wny wyrąb lasów dowiadujemy się z 

■neryki. Oto stany Oklohama, Co­
lorado, gdzie dawniej znajdowały się 
nieprzebyte lasy, dziś świecą pustką 
piasku... A  piasek ten niesie wiatr

na wschód: zasypuje domy, rzeki, 
zabija życie. Ludzie uciekają stam­
tąd...

Tymczasem kieszenie żydowskich 
kapitalistów i przemysłowców drzew­
nych napełniły się zlotem. Żydzi wy­
cięli las i poszli... Następstwa tego 
ponosi kto inny.

To samo jest i w  Polsce.. Pieniądze 
za lasy poszły i idą w  ręce żydow­
skie, a powódź, która przeszła zni­
szczyła chłopa.

Musimy bronić lasy, ale brońmy 
je  przed żydostwem. N ie pozwólmy 
ogołacać naszych szczytów górskich 
zaborczej ręce żyda.

Czynniki oficjalne muszą wglądnąć 
w  te sprawy, bo siekiera żydowska 
dalej tnie polskie lasy, choć jakieś 
pisma krzyczą w  głos cały: „ratuj­
my lasy".

Ratujmy lasy, ale ratujmy na­
prawdę przed zaborczością żydow­
ską. W.

wspaniałe warunki ekspansji... Prze­
silenie ostatnich lat w Ameryce spo­
wodowało radykalną zmianę sytua­
cji.. Kryzys gospodarczy odczuwają 
tamtejsi żydzi jeszcze silniej, gdyż 
są żydami, że nie opanowali dostate­
cznie wielkich pozycyj gospodarczych 
kraju i ponieważ daje się zauważyć 
silny antysemityzm gospodarczy. 
Całe zawody, prawie cały przemysł, 
wszystkie banki wielkie są tam na 
10 procent zamknięte dla żydów. N aj 
ważniejsze uniwersytety kraju zapro 
wadziły numerus clausus dla studen­
tów żydowskich; panuje antysemi­

tyzm  towarzyski, wprawdzie niewi­
doczny, ale tak głęboko zakorzenio­
ny, że trudno go zwalczyć".

A  więc i nowy raj żydowski —  A- 
me.ryka poznała antysemityzm, o  któ 
rym nigdy nie myśleli żydzi. Społe­
czeństwo Ameryki zrozumiało, że ży­
dzi są ciężarem i że ten ciężar trze­
ba usunąć. I  dlatego w Ameryce 
przyjmuje się antysemityzm, a być 
może iż zwycięży.

Mnożą się w Polsce loże masońskie,
wypełnione... łydam i!

Przed kilkoma miesiącami na te­
renie łódzkim powstała loża masoń­
ska p.n. „Mickiewicz", będąca filją  
międzynarodowej organizacji Old- 
Fellows. Do loży tej należą w więk­
szości żydzi fabrykanci, adwokaci, 
lekarze, i t.d. Niedawno drugą lożę, 
jako filję  Old-Feldlwos otwarto i w 
Warszawie p.n. „Ogniwo". Na czele 
te j loży sanął, jako mistrz, inżynier 
Aleksander P. Loża składa się w 
większości, podobnie jak i  je j łódzka

siostrzyca, z przedstawicieli inteli­
gencji żydowskiej.

Centrala odłamu masonerji „Old 
Fellows" znajduje się w  Stanach 
Zjednoczonych A.P. Do Polski loże 
te w ostatnich miesiącach przywę­
drowały z Czechosłowacji, gdzie „Old 
Fellows" liczą sporo zwolenników. 
Komisarjat rządu m. st. Warszawy 
zarejestrował statut loży „Ogniwo".

(Hen)

ŻYDZI O SOBIE.

„Żydostwo ameryhańsKie
„Am eryka była tym krajem, o któ 

rym żydzi doniedawna sądzili, że tam 
właściwie kwest ja  żydowska jest

Proces o autentyczność
.Protokołów Mędrców Syjonu”.

jako narodowość nie istnieje
Do niedawna Ameryka była w y­

marzonym rajem dla żydów. Tam 
było schronisko prześladowanych i 
wypędzanych zewsząd żydów. A le  to 
było dawniej... Dziś i  Ameryka nie 
może znieść ciężaru, jakim jest ży­
dostwo i im nie powodzi się już tak 
dobrze. Już przed dwu laty określił 
Chaim Arlosoroff sytuację żydów w 
Ameryce jako niewesołą: „Dusza peł 
na łęku czuje —  pisze Arlosoroff — 
że oto mamy przed sobą blok zło­
żony z 4 miljonów, a blok ten W; ży­
ciu kraju jako osobna grupa wcale 
Się nie liczy. Żydostwo amerykańskie 
jako narodowość w politycznem tego 
słowa znaczeniu, nie istnieje... Było­
by to  sprzeczne z fundamentami pań 
stwowemi Stanów Zjednoczonych...
Siany Zjednoczone nie chcą być zbu­
dowane na federacji narodów euro­
pejskich, lecz opierają się na grun­
cie jednej amerykańskiej nacji. V/ 
ramach te j nacji może istniej powa­
żny problem murzyński, specyficzna 
kwest ja  żydowska, lecz nigdy nie 
będzie wznawiana kwestja narodo­

wościowa... o narodowo-politycznych 
żądaniach niema mowy. Język ży­
dowski traci z dniem każdym grunt 
pod nogami. Asymilacja językowa 
jest już tylko kwestją czasu".

Taka już beznadziejna sytuacja 
dla żydów panowała przed kryzysem 
Oospodarczym. Dziś gdy i tam kry­
zys zakróiował, gdy znalazło się 11 
miljonów bezrobotnych, i  sytuacja 
żydów uległa zmianie. Daje temu 
wyraz przedstawiciel żydów Nahum 
Gułdmann, który powiedział:

rozwiązana. Był to kraj bez europej­
skich tradycyj, bez wiekowej niena­
wiści ku żydom... Żydzi mieli tam

|a antysemityzm.
Prasa żydowska niema ani odro­

biny objektywizmu; dla niej jest to 
dobre co żydowskie, wszystko inne 
jest nic nie warte. Oto podczas pro­
cesu w Bemie ekspertyza Fleischaue- 
ra była „stekiem niedorzeczności" i 
t.d., a przemówienie ekspertów ży­
dowskich i prożydowskich były „mi­
strzowskie" (przemówienie Loosli‘e- 
go ). Ten szowinizm rasowy żydow­
ski jest stokroć większy, niż rasian 
niemiecki, na który żydzi tak narze­
kają.

N ic dziwnego, że nacjonalizm; i an­
tysemityzm przybiera ostre formy, 
skoro rasizm żydowski oparty na 
„wybraństwie" przybrał już najo­
strzejsze. To, co daje antysemityzm 
jest zbyt łagodne, aby mógł być po- 
rówmany z nacjonalizmem żydow­
skim.

Żydzi jednak' zawsze malują siebie, 
jako ofiary, a aryjczyków jako „bar­
barzyńców". A le tylko głupcy uwie­
rzą w głupstwa żydowskich i proży­
dowskich piśmideł.

 OIoIO--------

Kierownicze sfery żydowskie wy­
brały na forum procesu Szwajcarję 
jako kraj najlepiej nadający się do 
tego rodzaju demonstracji prożydow- 
skiej nieznający bowiem kwestji i za­
gadnienia żydowskiego w codziennem 
i  państwowem życiu.

Oskarżeni narodowi socjaliści 
szwajcarscy za wydanie drukiem 
„protokołów" znaleźli się w  przymu- 
sowem położeniu udowadniania tego, 
co działo się przed czterdziestoma la­
ty i to iW czasie, gdy Niemcy znaj‘ąc 
protokołów treść i skutki działania ich 
na sobie odczuwając zaczęli rugować 
z  pośrodka siebie tych dobroczyń­
ców ludzkości.

Rabinat szwajcarski wystąpił bo­
wiem w  1934 r. ze skargą w  obro­
nie honoru obrażonego narodu na 
rozkaz „L ig i ochrony czci", która, 
-i-:st informatorską,, wielkiej loży" o 
tem co się dzieje w  różnych krajach 
a eo ma znaczenie dla sprawy żydow­
skiej.

„Chwila" lwowska w  artykule

wstępnym streszczając ekspertyzę 
dra Fleischhauera —  dowodzącą i- 
stoienia —  nie falsyfikatu przez an­
tysemitów urobionego w Rosji — 
lecz istotnie głoszonych tez podczas 
bazyiejskiego zjazdu 1897 r. —  sta­
wia podstępnie zapytania na forum 
świata przygotowując rozgłos spra­
w y  w nadzieji udowodnienia falsy­
fikatu przed sądem.

Stwierdzenie obecnie autentyczno­
ści —  po 40-tu blisko latach —  jest 
trudnem i ha rozprawie nie łatwem 
do przeprowadzenia: zwłaszcza, że. 
spór toczy się nie o samą autentycz­
ność ale o to... czy wśród rodziny na­
rodów pewma je j grupa żyjąca w  roz­
prószeniu tworząc nad-naród ma pa- 
sorzytować nadal realizując własną 
nad niem hegemonję.

Już Jessie Sampter powiada, że 
„Guide (żyd) to Syjonizm", ja że ża­
dna wiadomość —  im nieprzyjemna 
—• bez kontroli niema się przedostać 
do wiadomości społeczeństwa aryj­
skiego, przeto nakazano Agudzie

skarżyć wydawców licząc na brak 
pamięci i dowodów rozprószonych w 
broszurach i pismach.

Żydowskim oskarżycielom choctai 
o udowodnienie, że syjonizm jako 
ruch i organizacja niema nic wsdóI- 
nego z „Protokołami" —  lecz to trud 
daremny, gdyż wiadomą jest rzeczą, 
że organizacje nie piszą książek; a 
systemy praw ujęte w  całości — są 
dziełem jednostki przy pomocy grup; 
całość zaś akceptuje tylko te rzeczy 
przez uchwały a zwłaszcza przez pra­
ktykę.

Oskarżyciele pragną udowodnić, że 
żaden Achad - Haam nie był auto­
rem tychże - -  żaden pisarz żydow­
ski nie był działaczem politycznym, 
lecz mylą się, gdyż u żydów pisarz 
'• ko i rabini są działaczami polity- 
cznemi zwłaszcza „Achad - Haam 

(Ascher Greuncberg) co w ich języku 
oznacza „jeden z wielu", który był i- 
niejatorem i założycielem tajnej ich 
organizacji narodowej, socjalistycz­
nej pomiędzy r . 1850 a 1864 o czeia
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wspomina Gruenbaum w historji sy- 
jonizmu.

Ze sprawozdań „Chwili w  1934 r. 
(z  ostatniego kongresu syjonistycz­
nego w  Pradze) wynika, że najważ­
niejsze obrady nie były jawne lecz 
tajne, (transferowana umowa z H i­
tlerem) tak i  w rokui897 były jaw ­
ne i  tajne posiedzeuia, zwłaszcza, że 
syjonizm był w zawiązku miał opozy­
cję i nie reprezentował całości, dążąc 
do tego aby kiedyś stał się ogólną 
magistraturą przyszłego rządu. Spra­
wa „protokołów" nie była więc refe­
rowaną jawnie lecz tajnie, a auten­
tyczność łatwo jest im teraz zaprze­
czać, gdyż żaden z Diorących wtedy 
udział w tych posiedzeniach, dzisiaj, 
gdy nabrały one dla ludów aryjskich 
tego znaczenia niszczącego wymową 
swoją nie przyzna się obecnie i  nie 
powie, że są autentyczne; nawet u- 
czynić tego by nie dali — wiedząc 
jakieby to następstwa na naród ży­
dowski sprowadziło. Jest to ta  sa­
ma historja co z „mordem rytual­
nym" — któremu zaprzeczają, a któ­
ry  wywoływał setki procesów (o- 

■ statni na Węgrzech kilka lat przed 
„wielką wojną" kosztował ich około 
trzy miljony koron.... jak sami przy­
znawali), a który przecież istniał, o 
czem świadczą kromki klasztorów i 
kościelne u nas i  w  innych krajach.

Żydzi przez wieki wyrobili sobie 
metody i  zasady tego rodzaju po 
stępowania, że działalność syjonizmu 
jest tylko fragmentem tegoż; wspól­
nota organizacyjno - narodowa jest 
ich odrębną aniżeli reszty narodów; 
śmiało więc rzucają w świat pyta­
nie: „jakże to mówić o światowym 
rządzie żydowskim wobec tych anta­
gonizmów, co nurtują w  jego społe­
czeństwie?" —  a jednak — każda 
akcja żydów z Anglji czy żydów z 
Ameryki, Paryża czy Hiszpanji aż 
nadto dobrze znaną jest dla Polski. 
Każdy Robszyld czy Melcnet współ­
pracujący z komunistami w Palesty­
nie jest dowodem, że mimo rozdzia­
łu „plebejuszy" i  „morajne", mimo 
kapitalistów i proletarjatu —  two­
rzą zwartą całość wobec innych na­
rodów, czego dowodem są i  ich ar­
tykuły w prasie v) sprawie Szwarz- 
barta po zamordowaniu przez niego 
Petlury, oraz słowa Gruenbauma w 
1919 r. „w  tej chwili tracicie W iln o '.

Czołowy rabin O. Thon — jeden z 
przywódców Syjonu i tajnego ich 
rządu, którego archiwum przeniesio­
no do Polski pisał w Hajncie 1. 5. 
1935 r. „nie wolno nam się pozbywać, 
że byliśmy, jesteśmy i że będziemy 
światłem dla gojów, pochodnią, któ­
ra rozświeca głębie ciemności, bar­
barzyństwa" —  i  na te j podstawie 
mówią o sobie, że w  Niemczech są 
lepszymi od Niemców Niemcami, we 
Francji lepszymi od Francuzów —  w 
Polsce lepszymi Polakami od rodzi­
mych Polaków i t.d. i co udowadnia­
ją na posiedzeniach towarzystw i ciał 
reprezentacyjnych samo-i-rządowych. 
Wszak oni wypędzani w Rosji w  la­
tach 1905 -  1911 „na przekór M o­
skałom walczyli o niepodległość Pol­
ski"; oni rozumki c  lepiej cel i  sens 
kopca marszałka Piłsudskiego przy­
wieźli ; Teł v: : w 1935 r. —  zie­
mię z Grobu Świętego —  ucząc nas, 
że lepszymi są Polakami i patrjota­
mi —  z kultu „gojów " robiąc inte­
res dla siebie.

„ I  jeżeli nawet Protokoły nie są 
autentyczne, to zawsze są najlepszą 
kodyfikacją i  metodą żydowskiej po 
lityki światowej" — pisze Kurjer Po­
wszechny —  „wyrażają najdobitniej 
cele i aspiracje żydowskie, zdobyły 
rozgłos a żydzi z zaprzeczeniem cze­
kali lat czterdzieści'.... lubo wiedzie­
li o  ich ujawnieniu. Są one dziełem 
żydowskiej masonerji działającej 
przez lożę Bnei-Brith, gdzie należą 
żydzi z innych lóż od 33 stopnia wta­
jemniczenia, biorąc udział w  kongre­
sie w  1897 r. jako delegaci i tworząc 
tajne posiedzenia, w których ucze­
stniczył i  Achad-Haam opierający 
się tworzeniu zwartej masy żydow­
skiej v/ Palestynie. A  kiedy T. Ker- 
zel sformułował program syjorisly- 
czny jako światowy program żydow­
ski, Achad-Haam ujawnił „protoko­
ły " jako wskazania na działalność w 
djasporze, które zredagowane zosta­

ły ostatecznie w  loży Dreyfusa - 
jak to podnosi Fleischhauer w  swo­
je j ekspertyzie.

Prawdziwości ich dowodzi ich co­
dzienne życie a dowód sądowy bę­
dzie tylko głosem rozł."dzo:iego su­
mienia narodów aryjskich ....ski.
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Zabiegi żydów.
Warszawskie Towarzystwo opieki 

nad zwierzętami podjęło akcję zwal­
czania uboju „rytualnego" ze wzglę­
dów przedewszystkiem humanitar­
nych, a następnie ze względów go­
spodarczych.

Żydzi, czując, że akcja Towarzy­
stwa może uwieńczyć się powodze­
niem, co pociągnie dla żydów zmniej­
szenie się dochodów —  zaczęli czy­
nić wszelkie możliwe wysiłki, by ak­
cję tę utrącić.
„Nasz Przegląd" ze źle tajoną wście­

kłością traktuje poczynania Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzętami, ja­
ko „hecę" antysemicką, przyczem 
chwyta się metody denuncjacji, po­
mawiając Towarzystwa, że jest ono 
„opanowane przez klikę endecką", co 
ma ściągnąć na Towarzystwo repre­
sje władz.

Czy i do jakiego stopnia Towarzy­
stwo to jest opanowane przez „klikę 
endecką" —  nie jest mi to wiadome, 
natomiast wiadomem mi jest, że T o ­
warzystwo Opieki nad Zwierzętami 
liczy w swem gronie pewną ilość dłu­
goletnich członków - żydów. Ci o- 
statni mają tu wdzięczne zadanie 
powstrzymanie fu rji prasy swych 
współplemieńców.

Czy to uczynią? —  Zobaczymy.
Swastyka.
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Akademja Majmonidesa 
rozwiązana w  Warsz.
Warszawa (r. f . )  —  Związek lite­

ratów żydowskich (już i tacy są!.i 
zorganizował akademję ku czci „ f i ­
lozofa" żydowskiego Majmonidesa, 
która została rozwiązana przez po­
licję. Rozwiązanie nastąpiło po prze­
mówieniu wstępnem, które nie spo­
dobało się władzom bezpieczeństwa. 
Prasa żydowska jako powód rozwią­
zania podaje.... „niedopełnienie for­
malności".

PRZEZ PRASĘ  ŻYDOW SKĄ.

0  okręgi dla „wybranych"

Dla nich zaw sze interes.
To, że żydzi chcą każdą okazję 

wykorzystać dla swych osobistych 
celów — jest znane. A le nikt się chy­
ba nie spodziewał, aby żydzi i to w 
dodatku z polskiego Stanisławowa, 
wykorzystali uroczystości jubileuszo­
we króla angielskiego Jerzego V. dla 
dla swych celów.

Oto grupka żydów stanisławow­
skich pragnęła wyjechać do „siedzi­
by narodowej"; dlatego wysłała de­
peszę gratulacyjną do króla angiel­
skiego, dodając do niej 'prośbę, aby 
król udzielił im bezpłatnych (to naj­
ważniejsze!) certyfikatów na wzjazd 
do Erec.

Narazie nie otrzymali odpowiedzi. 
N ie piszemy o tem dlatego, abyśmy 
byli przeciwni wyjazdowi semitów. 
(król angielski może udzielić wozy 

wjazdowej wszystkim żydom z Pol­
ski) ale dlatego, że len fakt chara­
kteryzuje mentalność żydowską, na­
turę, która na wszystkiem chce ro­
bić interes, geszeft...
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Nowa ordynacja wyborcza zmar­
twiła żydów, którzy nie liczą na suk­
cesy i spodziewają się klęski:

— Wiemy przecież, jak jest i- 
stotnie na kresach, wiemy także, 
że żydzi nigdzie jednej czwartej 
całego kolegjum posiadać nie bę­
dą, a więc odwrotny wypadek, 
gdy żyd będzie mógł reprezento­
wać nieżyda nigdy nie zajdzie. W  
rezultacie żydzi pozbawieni będą 
własnej reprezentacji już przez 
to samo, że kolegja nie wystawią 
ich kandydatów, albo wystawią 
takich „strohmanów", którzy z 
żydami, prócz metryki nic wspól­

nego nie mają. A  potem dopiero 
przyjdzie system okręgów dwu- 
mandatowych, przy których w 
najlepszym razie może nie przejść 
ani jeden żyd. Tak wygląda or­
dynacja. Lekarstwo w niej może 
się okazać gorszem niż choroba, 
jaką ma uleczyć. Na szczęście jest 
to tylko projekt, który może u- 
ledz jeszcze zmianie. —

Zdaje się. że ta nadzieja zawiedzie 
ich tak, jak zawiodła przy tworzeniu 
konstytucji. Wszystko prowadzi do 
tego, że żydzi w Polsce praw rów­
nych z nami mieć nie mogą.
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Przeciw prasie antysemickiej.
Ostatnie wystąpienie przeciw ży­

dom daje krakowskiemu dzienniko­
w i żydów powód do szukania przy­
czyn „teroru antysemickiego":

— Jak widać, działa w najbliż­
szych okolicach stolicy jakaś do­
brze zorganizowana banda, która 
stara się nawiązać do nikczem­
nych tradycyj rozwiązanej ONR. 
W  samej stolicy banda ta czuje 
się niepewnie, przenosi się więc 
na peryferje, chroni się pod o- 
słoną nocy,działa zdradziecko i 
strzela z ukrycia.

Policja szuka sprawców po­
twornej zbrodni, która pociągnę­
ła za sobą młode, piękne i szla­
chetne życie idealistki. N ie wąt­
pimy ani na chwilę, że władze 
bezpieczeństwa wytężą wszystkie 
siły i użyją wszelkich środków 
dla wykrycia ohydnych skryto­
bójców. Być może więc, że zbro­
dniarze zostaną ujęci i poniosą 
zasłużoną karę.

A le czy to wystarczy? Zbir, 
który pod osłoną nocy przyczoł- 
gał się z rewolwerem i granatem 
ręcznym, pod budynek fermy 
chalucowej w Grochówie, nie u- 
czynił tego przecież z własnej i- 
nicjatywy. Szedł, bo wmówiono 
w niego, że popełni czyn chwale­
bny, że może rozsławi imię swo­
je  w  całej Polsce i krajach przy­
ległych. —

I  oto dziennik żydowski żąda nic 
innego tylko zlikwidowania prasy an­
tyżydowskiej, słowem domaga się, a- 
by w Polsce egzystowała jedynie 
żydowska. A  teraz my zapytamy, co 
się ma stać z prasą żydowską, któ­
ra prowokuje nietylko Polaków, ale 
szkaluje naród i państwo polskie?

Jedno jest —  naszem zdaniem — 
rozwiązanie: niech żydzi opuszczą 
Polskę, a zlikwidują wtedy prasę „ży- 
dożerczą".
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CO SŁYCHAC ?

Kto ma pierwszeństwo-
żołnierz polski, czy żydowski wojownik ?
O ciekawym incydencie wspomina 

„Dziennik Wileński" w koresponden­
cji z Wiśniowca (powiat Krzemienie­
cki) gdzie odbywał się w  b.r. zjazd 
osadników wojskowych.

Lokalne czynniki przeznaczyły na 
to zebranie małą salę szkolną pię­
knego zamku wiśniowieckiego, gdzie 
w żaden sposób nie mogło się po­
mieścić blisko 300-tu członków zjaz­
du; dużą zaś salę teatralną.... obok 
oddano syjonistom - rezerwistom na 
urządzenie w niej bazaru, z którego 
dochód przeznaczyli na rzecz Trum- 
pełdoru. Sala teatralna ubrana w  na­
pisy: „żydowskie państwo w Pale­
stynie musi być po obu brzegach Jor­
danu"; w  portrety Żabotyńskiego. 
Korela, Trumpeldora; w  hasła bojo­
we Tej-Chaj-uczestnilców zjazdu nie­
tylko raziła ale wywołała rozgory­
czenie, gdyż delegaci nie mogąc się 
pomieścić w danej im salce —  nie 
mogli przeprowadzać obrad, Jtiedy ży 
dzi swobodnie i wygodnie rozpierali 
się w  sąsiedniej... ofiarowując na 
sprzedaż towar i słodycze z Tel-Avi- 
vu.

Szmer niezadowolenia przeszedł

wkrótce w pomruk „żydzi mają pier­
wszeństwo" a za nim padło hasło: 
„wyrzucić ich — , to skandal, — hań­
ba"; z okrzyków powstał czyn, któ­
ry  porwał rozgoryczoną masę gotową 
nie na słowne już czy pisemne per­
traktacje w  Warszawie, czy w  Lidze 
Narodów —- ale na czyn żołnierski 
na widok doznawanej krzywdy i o- 
brażonego honoru. —  Bojowcy żydo­
wscy zorjentowawszy się w  sytuacji 
wywołanej złośliwością swoją i chę­
cią dokuczenia, — zwinęli wystawę 
i  wynieśli się usuwając dekoracje 
swoje zmuszeni do tego spokojną 
lecz kategoryczną postawą tych, któ­
rzy prawdziwie broniąc okopów o j­
czyzny —  nie zabawiają się w  per­
traktacje z wrogiem.

Lecz czyż postępek czynników... 
decydujących w udzieleniu sali a pro­
wadzący do rozgoryczenia, burzący 
krew i mogący doprowadzić do nie­
obliczalnych zajść — jest celowym? 
Czyż dotycząca jednostka, która do­
prowadziła do incydentu nie zasługu­
je  by została usuniętą?; — w wielu 
wypadkach głupota więcej zaszko­
dziła... niżeli rozum zbudował.

Bankructwo socjalizmu
B LAD E  POCHODY 1 MAJOWE. —  ROBOTNIK  I  H A S ŁA  „PO LSK A  

D LA  PO LAKÓ W ". —  N A  NO W YCH  DROGACH.
Szumne niegdyś pochody socjali­

styczne, pieśni, okrzyki należą już 
do niepowrotnej przeszłości. 1 maj w 
roku bieżącym wykazał kompletne 
bankructwo demagogji żydowskiej. 
Dawne „braterskie" pochody żydów 
z Polakami, hasła „równość, wolność, 
braterstwo" nie znalazły oddźwięku

w masach robotniczych, które tu­
maniono cytatami żyda Marksa. W  
robotniku polskim zbudził się Polak 
świadomy swej roli, zdolny pokiero­
wać swym losem bez pomocy żyda.

Pochody socjalistyczne były skro­
mną demonstracją samych żydów, 
albo mieszaniną polskich i żydów-



„ P O L S K A  K A R T A ' 1

żyd jest istotą niespołeczną, anarchistyczną, AGENTEM  REW OLUCYJNYM , ale konserwatystą w stosunku do siebie. Żyd chce panować! 
i dąży do tego w  różnych epokach przez potęgę złota i przez system rozkładu politycznego, społecznego, ,oralnego i religijnego, podkopującego! 
  -to, co ostało się przed pokusami złota. (Bernard Lazare) "
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?Kara z a . . .  antysemityzm.
W  New  Jersey wyszło rozporzą­

dzenie, mocą którego propaganda 
przeciwżydowska zostaje karana wię­
zieniem do 3 lat, lub grzywną do 5 
tys. dolarów. A  więc żydzi pokazują 
swoje pazury.

A  możeby tak wprowadzić taką 
karę za propagandę i nienawiść do 
aryjczyków
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Czy wiecie, ...
... że poczta hiszpańska wydała 

specjalne’ znaczki z okazji 800-lecia 
urodzin Maimonidesa?

... że żydowski fundusz narodowy 
otrzymał anonimowo 10 tys. funtów 
szterlingów na kupno ziemi w  Pale­
stynie ?

,„ że żyd zamieszkały w  Ameryce 
F. Warburg ogłosił, iż amerykańsko- 
żydowska organizacja dobroczynna 

'wydała w  ciągu ostatnich dwu lat 
25 milionów dolarów?

... że zespół muzyczny „polaków" 
Karasińskiego i Kataszka wyemi­
grował do Palestyny?

skich marksistów, wśród których 
przeważali ci ostatni. Ta przemiana 
jest wynikiem zmiany poglądów 
wśród braci robotniczej polskiej, 
która wyzwoliwszy się spod jarzma 
żydowskiego, weszła na nową drogę 
realizacji postulatów robotniczych, 
których podstawą jest Polska dla 
Polaków, praca i chleb dla Polaków.
liobotnik polski wyzwolił się spod 

wpływu największego kapitalisty i 
wroga, jakim jest żyd, który potra­
fił  głosić hasła walki z kapitalizmem, 
titóry on reprezentował i posiadał. 
Dlatego wierzący mu robotnik pory­
wa! się z motyką na słońce i walczył 
7  wiatrami, z fikcją, bo nigdy nie u- 
derzył w  swego trybuna, fałszywego 
proroka i przywódcę.

Masy robotnicze odpłynęły od tych 
szarlatanów i kłamców, by stworzyć 
polski socjalizm narodowy, polską i- 
deę walki o prawa dla robotnika.

Ten właśnie krok narobił wiele 
kłopotu panom z „Robotnika" i 
P.P.S., którzy ratując się przed kom­
pletną ruiną postanowili odrzucić po­
raź pierwszy propozycję żydowskie­
go Bundu do wspólnej manifestacji.

A  więc P.P.S. chciało okazać się 
trochę „antysemickie", co się nieu- 
dało, bo na podstępnej grze pozna­
je  się każdy.

I  tak pochody żydów i ich współ­
wyznawców ideowych wypadły bla-B 
do. Socjalizm leci w  gruzy i  niedłu­
go pozostanie z niego jedyny „pom­
nik" jaki pozostawił jego twórca 
Marks, w  postaci „ewangelji" socja­
lizmu — „Kapitał".
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Sądownictwo bez żydów
To jest możliwe narazie w  Niem­

czech, gdzie min, sprawiedliwości dr. 
Franek oświadczył do prawników: 
„Jest nie do zniesienia, gdy się w i­
dzi, że jeszcze obecnie w  niemieckich 
instytucjach czynnych jest tyle ty­
sięcy żydów. Będzie naszem wielkiem 
zadaniem dbać o całkowite uwolnie­
nie narodu niemieckiego od tych ob­
cych elementów i o stworzeniu praw­
dziwej sprawiedliwości niemieckiej".

Niemcy lubią dotrzymać słowa!
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Rasowi dyplomaci 
sowieccy.

Centralna Egzekutywa Z.S.R.R. 
zamianowała nowych posłów w  An­
karze i Oslo.

Funkcje te objęli „rasowi" dyplo­
maci z pośród „narodu wybranego". 
Posłem w  Ankarze został żyd Ka- 
zaklan, zaś w  Oslo jego współwyzna­
wca Jakubowicz.

Litwinow - Wałach - Finkelstein 
obsadza stanowiska swoimi.

Marsz. Piłsudski nie żyje!
Śmierć nastąpiła 12 maja o godź. 20’45 wiecz.

W A RS ZA W A (—.) W  N IE D ZIE ­
L Ę  D N IA  12 M AJA ZM A RŁ o godź. 
20.45 M ARSZAŁEK  JÓZEF P IŁSU D ­
SKI.

Pogorszenie zdrowia nastąpiło już 
w sobotę. P rzy  łożu Zmarłego czu­
wali lekarze: dr. Wenckebach (Wie- 
deń) i dr. Stefański.

Po śmierci Marszałka p. Prezydent 
wyda! orędzie do narodu, a rada mi­
nistrów odbyła zebranie.

Urzędowy komunikat o śmierci 
ilarsz. Piłsudskiego brzmi:

Pierwszy Marszałek Polski, Józef 
Piłsudski zmarł dnia 12 maja o go­
dzinie 20.45 w Pałacu Belwederskim 
w Warszawie. Ostatniego Namasz­
czenia Olejami Świętemi udzielił ks. 
Władysław Korniłowicz.

Cierpienie Marszałka Piłsudskiego 
rozwijało się od kilku miesięcy. W e­
zwany z Wiednia prof. Wenckenbach, 
oraz dr. Antoni Stefanowicz rozpo­
znali raka żołądka i wątroby. Stałą 
opiekę lekarską wykonywali pod kie­

rownictwem generała dra Stanisława 
Roupperta: podpułkownik dr. Stefan 
Mozołowski, major dr. Henryk Cian- 
ciara i major dr. Felicjan Tukano-

Gwałtowne pogorszenie nastąpiło w 
dniu 11 maja w  postaci silnego krwo­
toku żołądkowego, który spowodował 
osłabienie serca, a nastąpił zgon.

Gen. Rydz-Smigły
generalnym inspektorem sił zbrojnych

GEN. K ASPR ZYC K I M IN. SPRAW WOJSKOWYCH.

W A RSZA W A (— ) P. Prezydent 
zamianował dnia 12 maja b.r. gene­
rała dyw. ED W ARD A RYDZ-ŚMI- 
GŁEGO generalnym inspektorem sil 
zbrojnych.

Pismem P. Prezydenta gen. bry­
gady ZB. KASPR ZYC K I został za­

mianowany ministrem spraw wojsko­
wych.

Rada min. uchwaliła żałobę naro­
dową. Nowy min. spraw wojsk, wy­
dał rozkaz do armji.

w dniu 1 maja.
O K R ZYK I ŻYDOWSKO - KO M U N! STYCZNE PRZECIW KOŚCIOŁOW I. — M ARSZ ŻYDÓW PRZEZ M IA ­

STO. —  W Y C ZYN Y  P. CIOŁKOSZA. —  TA R N O W IA N IE  DO CZYNU !
Z Tarnowa donosi: Serca nasze ka­

tolickie . burzą się i napełniają, bólem, 
gdy słyszy się jak wielkie obelgi 
rzucają nasi wrogowie w  osobach ży­
dów i  skomunizowanych socjalistów, 
na nasz Kościół katolicki.

N ie! Dłużej już nie możemy zno­
sić tych żydowskich naigrawań a 
naszej wiary świętej, które słyszeliś­
my w dniu 1-go maja. K a tym po­
chodzie tłumy żydowskich szumowin

zwołić na to, by na zebraniach ży­
dowsko - komunistyczno - socjalisty­
cznych bluźniono przeciwko naszej 
wierze św., bluźniono przeciw nasze­
mu godłu — przeciwko Krzyżowi 
świętemu!

Doniesiono mi, że na wiecu żydow­
sko - socjalistycznym były obywatel 
Rzplitej Polskiej p. Ciołkosz, blużnił 
przeciwko Kościołowi, bluźnił prze­
ciwko Krzyżowi świętemu, dominu-

bezczelnie i z ironją wykrzykiwały jącemu nad miastem naszem, a po-
zlowrogo przeciw Kościołowi i  prze 
ciwko duchowieństwu. Dały się słu- 
szeć wtedy okrzyki: „Precz z Ko­
ściołem", „precz z klerem"!

Owe okrzyki towarzyszyły całemu 
pochodowi, w  którym znajdowali się 
również i katolicy już trochę może 
zwyrodniali, niepamiętni na to, że o- 
ni są Polakami - katolikami! Nie 
wzięli tego pod uwagę, że hańbią się, 
gdy idą razem z wrogiem pałającym 
nienawiścią do Polaków' - katolików', 
że stają się podłymi, gdy zezwalają 
na okrzyki przeciwko Kościołowi kat. 
który jest w naszej polskiej ojez- 
źnie Kościołem panującym! I  to są 
P o l a c y !  ! ! !

N ie! Nie możemy szczególnie po­

święconemu i postawionemu na gó­
rze św. Marcina z okazji zakończe­
nia roku jubileuszowego, zaś obecne 
tam pospólstwo przeważnie pokroju 
komunistycznego, z radością mu 
przyklaskiwało. A i bo marsz żydów 
przez Burek, krzyczących „precz z 
klerem" albo i to laolice z umieszczo- 
nemi na nich la-^smi komunistycz­
nemu.. to wszystko ręka żydowska 
(żona p. Ciołkosza jest żydówką).

Więc my katolicy mamy pozwolić 
na to, by nasza wiara święta była 
poniewierana przez plugawe usta ko­
munistów żydowskich?! Nie, my ka­
tolicy wszyscy weźmy sobie te bluź- 
niercze słowa do serca i wcJając je­
dnym głosem, idącym przez cały

katolicki świat „PRECZ Z ŻYDAM I" 
walczmy w  obronie Kościoła święte­
go. Brońmy mężnie naszej w iary! Nie 
dopuśćmy do tego, aby hasła zasie­
wane przez skomunizowanych ży­
dów obijały się nadał o nasze uszy.

Więc dalej do czynu! My Tarno­
wianie stajmy mężnie w szeregach 
Chrystusowych i dzielnie walczmy 
pod kierownictwem duchowieństwa o 
wiarę świętą: N ie oleimy się więcej 
uwodzić temu tułaczemu plemieniu 
żydowskiego, mężnie je  zwalczajmy. 
Walczmy z żydostwem, jako z wro­
giem podkopującym tak spokój w 
państwie, jak i w j Kościele Chrystu­
sa ! Dajmy przykład tej walki wszy­
stkim w  całej naszej ukochanej o j­
czyźnie, że my Tarnowianie wpatrze­
ni w  Chrystusowy nad miastem znak 
wiary świętej, w Krzyż święty jubi­
leuszowy, będziemy dzielnie walczyć 
w  obronie wiary świętej!

My Tarnowianie katolicy pójdzie­
my w  bój nie z socjalistyczną mię­
dzynarodówką na ustach, lecz z ha­
słem „Bóg i Ojczyzna" i  z hymnem 
Akcji Katolickiej na ustach wpatrzę 
ni w  nasz drogi Krzyż!

Obywatel z Tarnowa.

Dążenie żydostwa do obalaniajstniejącego
układu życia społecznego narodów.

Starania narodów "rdzennych kie­
rowane wysiłkiem „racji stanu" 
stworzenia dobra rodzinnego dla sie­
bie, natrafiają na opór i nie są cier­
piane przez rozprószone żydostwo 
złączone solidarnością poprzez góry 
i morza, poprzez państw granice, po 
przez globu kontynenty. Ta racja 
„stanów' ludów", ten „samoobronny 
instynktowny duch narodowy" ża- 
graża bytowi żydostwa w  rozprósze­
niu, przeciwstawiają się więc jemu 
wszelkiemi sposobami używając po­
mocy zagranicy, fałszu i zdrady ja ­
ko czynnika obrony swojej w  dąże­
niu do obalenia istnienia społeczne­
go, w tem otoczeniu, wśród którego 
żyją podkopując moc jego i wolę, by

rdzenna ludność powomą się stała 
tendencjom żydowskim mając za­
mroczony umysł fałszywemi teorja- 
mi liberalizmu, wolności, braterstwa 

„M y musimy przebudować świat 
—  woła I. Gruenbaum w 1931 r., ja ­
ko członek organizacji syjonistycz­
nej —  przenikniemy do największej 
ilości komórek dziedziny życia poli­
tycznego, kulturalno - religijnego go 
jów ; a im większe nastąpi zmiesza­
nie się ich i nas... tem większa mo­
żność opanowania tych dziedzin przez 
żydostwo; częściowa zmiana... to 
przewrót, całkowita... to wywrót".
(Syonistische Blatter).

Czynniki psychiczne, które wpły­
wają na realizowanie tych dążeń, w

szybkim postępując stopniu łamią tę­
żyznę narodu rdzennego są podawa­
ne przez żydów umiejętnie by duch 
narodu stał się ubezwładnionym, by 
nie widział niebezpieczeństwa, nie od­
czuwał zagłady.

Żabotyński żądając wysiedlenia A- 
rabów z Erec-Izrael i  oddania ziemi 
żydom nazywał to „sprawiedliwością 
dziejową" mówiąc: „m y jesteśmy 

klientami snrawiedliwości na te j sa­
mej słus^.ej zasadzie jak i  inne na­
rody; —  „samostanowienie" —  to 

przestępstwo chociaż wygląda jak 
chorągiew wolności i  dźwięczy jak 
marsyljanka (Hajn t 8. 7. 1927).

Cały świat żydowski po obu stro­
nach oceanu przysłuchiwał się z za­



„ P  o  L S K A  K A R T A "

Aliance Izraelitę (Paryż) pisało do żydów lwowskich w  1898 r.: „Bracia współwyznawcy. Trzeba, żeby kraj wasz zostai naszem króle-; 
stwem. Starajcie się potrochu usunąć Polaków ze wszystkich ważnych stanowisk, skupić w  waszych rękach wszystkie nici władzy społecznej! 
Wszystko, co do chrześcijan należy, powinno się stać waszą własnością, Związek Izraelicki dostarczy wam do tego potrzebnych środków. Już za- 
ezęto ną ten cel zbierać konieczne fundusze, a udaje się to lepiej, niż przypuszczać można. Dołożycie wszelkich usiłowań, abv doprowadzić do 
do skutku to, co zamierzamy".

Czy dziś żydom w Polsce aie przyświecają te same cele? n
partym oddechem wywodom Weiz- 
mana, gdy tenże wydobywał dekla­
rację Balfura w  1918 r.; obarczając 
Anglję, kłopotem bez korzyści i  osła­
biając je j siły; —  wiedział bowiem, 
że w  przyszłości stanie się powolną 
dla międzynarodowej finansjery uwi­
kłana w zatarg z muzułmanami na 
wschodzie, z aryjczykami zaś w  Eu­
ropie. I  lubo Herzel mówił w  Brazylji 
w 1926 r., że rozwiązanie zagadnie­
nia żydowskiego jest rozstrzygnię­
ciem światowego zagadnienia przez 
oddanie terenów w  Erec, to  po dzie­
sięciu latach nie widać najmniejszych 
ku temu przesłanek, gdyż żydostwo 
W djasporze czyni wszelkie wysiłki 
by nadal mogło pasorzytować, gło­
sząc cynicznie,! że Erec-Izrael czyli 
Palestyna obrócona będzie na 

„Szwajcarję Morza Śródziemnego" 
(Apenheimer 1928 r. — H a jn t); — 
celem syjonizmu nie jest stworzenie 
schroniska dla żydów prześladowa­
nych w djasporze, wyniki w  Erec - 
Izrael są zależne od poparcia spra­
wy; ze strony innych narodów, mu­
si nastąpi' „m isja" w dziedzinie spo­
łecznej na terenie ziem arabskich — 
musi być zniesiona różnica między 
bogatym effendim a biednym fela- 
efaem, a naród żydowski ma posłan­
nictwo w tym względzie, (placet na 
propagandę komunizmu wśród Ara­

bów podobnie jak w Chinach i Mon- 
g o l j i ) ; zaś p. rabin Thon powiada: 
„nasz cel jest tak daleki r— jak osta­
teczny cel syjonizmu, pragniemy iść 
do przyszłości świata, a daty te nie 
są określone w żadnym kalendarzu" 
(Hajn t 2. 7. 1926).

Czas więc zerwać z tem kręta­
ctwem, czas pouczyć i przekonać ży­
dostwo, że ludy nie mogą służyć im 
za mierzwę na pognój; że żydzi nie 
mogą bezkarnie pasorzytować na cie­
le otoczenia stosując jako nieodzo­
wny swój iśrodek w tej walce —  dą­
żenie do zniszczenia.

Dr. Bernard Kohn w 1928 r. gło­
sił w Kolonji: „skoro masy żydow­
skie zdobyły prawno - polityczną e- 
mancypację, powinno przeprowadzić 
się wszędzie gospodarcze równoupra­
wnienie w  krajach djaspory; po od­
zyskaniu Palestyny naród żydowski 
odzyskał tylko oficjalną metropolję 
dla swoich kolonij na terenie całego 
świata, a taką, —  miała Jerozolima 
za czasów imperjum rzymskiego. 
Bez silnego ekonomicznie rozprósze­
nia żydowskiego —  powiedział Hart- 
glas w  1927 r. —■ nie możemy mieć 
silnej kolonizacji w Erec (Hajn t 5. 
4. 1927); Żabotyński zaś w 1930 r. 
głosi: „Erec-Izrael pozostawimy dla 
romantyków, lecz ogół będzie wal­
czył na miejscu o wyzwolenie"

(Hajn t 26. I. 1930); co rabin Thon 
objaśnił w 1933 r. artykułem „Erec 
-Izrael i ludzie zaułku" (H ajn t 21. I. 
1933) gdzie z żydowskim dowcipem 
opowiada: „—  dwaj nafciarze żydzi 
jadą sobie wygodnie' powozem i  pa­
trzą na gojów tłuczących kamienie 
na szosie; patrz —  mówi jeden z 
nich, —  tak długo jak jesteśmy w  
djasporze, my jeździmy powozem a 
oni tłuką kamienie, — gdy my znaj­
dziemy się w Erec... oni,będą jeździć 
powozami".

Ten —  uprzywilejowany stan pra­
wny —  nazwany przez nich „upra­
wnieniem" —  jest broniony z  całą 
mocą jako jeden z tych podpowiedzią 
nych ludom aryjskim „kawałów ży­
dowskich", o  których w 1931 r. pisał
O. Thon: „cała ta sprawa równych 
praw jest kawałem żydowskim, któ­
ry przyjęły narody rdzenne; najwię­
kszym zaś stał się ten, —  że „równo- 
prawnienie rozciągnięto nawet na ob­
cych". (Hajnt 20. 11. 1931).

N ie dziw, że wynurzenia uczuć mi­
łosnych w  listach młodych żydów 
brzmią: „kocham cię jak władzę so­
wiecką, i pałam do ciebie —  jak do 
rewolucji społecznej".

—  N ie  jestże to  dobitne określenie 
ich pożądania cudzego dobra?

Korczak.
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Najbardziej zaźydzonem miastem
na Pomorzu Iest Bydgoszcz.

Z Bydgoszczy donosi: Z począt­
kiem roku ubiegłego podjęliśmy się 
trudu, stwierdzenia ile w  Bydgosz­
czy znajduje się żydowskich placó­
wek handlowych. 1 stwierdzona cy­
fra  przeraziła nas. W  styczniu 1934 
r. Bydgoszcz miała 206 handełesów 
żydowskich, w dniu 15 marca 1935 
r. Bydgoszcz miała 318 placówek han 
dłowych!

Czy słuszycie? 318 handełesów ży­
dowskich w  te j do niedawna tak czy­
stej Bydgoszczy. N ic tak wyraźnie 
nie ilustruje stanu rzeczy jak  cyfry, 
to też już chyba teraz nie będzie w 
Bydgoszczy człowieka, którvby z po- 
błażliweru machnięciem ręki, prze­
szedł do porządku dziennego nad tym 
faktem, tutaj nie chodzi o małą bła­
hostkę, o  bylejaką sprawę, ale o 
wielką rzecz, tutaj chodzi o to: być 
albo nie być!

Główną ofenzywę przypuścili ży­
dzi na centrum miasta, gdyż tam wi­
dzieli najlepszy interes, to też bar­
dzo silnie opanowali następujące u- 
Mce: Długa, Stary Rynek, Marsz. 
Focha i Dworcową, a nawet w sa­

mem sercu miasta dzięki ty  liro p. 
P fefferkom ow i właścicielowi naj­
większej kamienicy przy pł. Teatral­
nym, który złamał przysięgę a ryj­
ską jego współwyznawców do tego 
stopnia, że wydzierżawił potężne 
składy żydom. ,

A  kto ponosi winę, że żydostwo 
poprostu drzwiami i oknami pakuje 
się do naszej Bydgoszczy? Otóż nikt 
inny jak właściciele domowo Gdyby 
właściciele domow nie wydzierżawia­
li żydom ani składów ani mieszkań, 
nie wprowadzaliby się do Bydgosz­
czy, gdyby kupiectwo solidarnie i e- 
nergicznie przeciwstawiło się inwa­
z ji żydowskie j popierało wszelkie po 
czynania wałki samoobronnej, stwo­
rzyłyby tamę, której przebić żydzi 
nie byliby w stanie.

Społeczeństwo zaś widząc ich w y­
siłki, napewmo nie poszłoby na lep 
pstrych reklam żydowskich i rzeko­
mo tanich cen, albowiem przekonało 
się niejednokrotnie, że żyd zawsze 

oszuka, gdyż talmud jego to naka­
zuje. Butwil.

dobrze mogłaby się mieścić w  domu 
Polaka. Lecz to nie koniec, ale po­
czątek. Urząd Skarbowy zawarł z ży­
dem Krautmanem umowę jeszcze 
przed rozpoczęciem budowy, mocą 
której zobowiązał się przez la t 10 
podnajmować lokale w  mającym po­
wstać domu za miesięcznym czyn­
szem 1000 zł. Innemi słowny urząd 
zapłaci żydowi 120.000 zł. Mając ta­
ką gwarancję i  pożyczkę, Krautman 
wybudował kamienicę. Czy Polak nie

mógłby być takim samym szczęścia­
rzem? Istnieje przecież równość! 
Skoro jednak żaden z Polaków na to 
sobie nie zasłużył, należy zapytać 
dlaczego urząd Skarbowy nie wybu­
dował sobie kamienicy.

W  przeciągu 10 lat wypłacić ka- 
mienicznikowi z pieniędzy podatko­
wych 120.000 zł. i w  dalszym ciągu 
nie mieć własnego lokalu, dalej pła­
cić.... to  naprawdę można nazwać 
wyrzucaniem pieniędzy. Może Urząd 
Skarbowy nie mógł naraz wyłożyć 
na budowę kwoty zł. 120.000? W y­
starczyłaby gwarancja. Zresztą aa 

terenie urzędu skarbowego jest spo­
ro osób zalegających z podatkami: 
cegielnie dostarczyłyby cęgłę, przed­
siębiorstwa budowlane wykonałyby 
budowę, rzemieślnicy odrobili resztę. 
Urząd miałby własną siedzibę, płatm- 
cy mniejsze zaległości, byłoby mą­
drze i pożytecznie. Gdzie tam, nikt 
o tem nie pomyślał, albo myśleć nie 
chciał (—  bo na tem mógłby napraw­
dę zarobić tylko skarb państwa.

Mówiąc o wynająciu kamienicy, 
warto zaznaczyć, że Krautman, stu- 
djował zagranicą medycynę wspo­

magany przez ojca, który w  Polsce 
prowadził interes. Senior Kratman 

prowadził sklep najpierw na własne 
nazwisko, gdy zbankrutował prowa­
dziła żona, obecnie prowadzi córką, 
bo żona także zbankrutowała, nara­
żając na poważne straty nietylko o  
soby prywatne, lecz również skarb 
państwa. Któż ma o tem pamiętać... 
co robi żyd, gdyby Polak to owsaem, 
bo to nie zdarza się .Często .—• praw­
da?!

Godnym podkreślenia jest jeszcze 
fakt, że agendy polskiego urzędu 
przewoził przeciębiorca żyd Szlama 
Meier, mimo tego, że usługi swoje o- 
fiarowali Polacy.

J potem się dziwić, że ludzie szep­
czą... Muszą! O-°--

Spowodu procesu w Bernie

Ludzie szepcą...
na marginesie budowy kamienicy 

Krautmana w Białej.
W  Białej, mieście nawskróść prze- 

mysłcrwem, nie brakuje również, jak 
zresztą w innych miastach Polski, 
żydów, którzy zajmują się handlem, 
pośrednictwem, wytwórczością, a 
przedewszystkiem spekulacją kolidu­
jącą z kodeksem karnym i moralno­
ścią względnie uczciwego człowieka. 
W  ostatnich latach żydzi wzrośli tu 
liczebnie i majątkowo. Wykupują od 
aryjczyków domy, otwierają intere­
sy, rozszerzają i  utrwalają swoje 
wpływy. Żydzi się bogacą! Polacy 
schodzą na dziady....

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
miejscowi żydzi doszli do dzisiejszej 
pozycji dzięki głupocie polskiego spo­
łeczeństwa: Polacy handlują z żyda­
mi, uczęszczają do żydowskich skle­

pów, udzielają pomocy. Żydzi, można 
śmiało powiedzieć, cieszą się zaufa­
niem i poparciem nawet osób wpły­
wowych z pośród urzędników pań­
stwowych i  samorządowych. Dlacze­
go?.. ludzie różnie szepczą. Czy ma­
ją  rację? Dajmy głos faktom.

Urząd Skarbowy w  Białej, które­
go kierownikiem jest p. Barański, 
zmuszony był przenieść swe biura. 
Chodziło o wygodniejsze pomieszcze­
nie. To proste i zrozumiałe. Wiemy, 
że gdy obywatel ma mniej pieniędzy, 
urząd musi mieć więcej urzędników 
i  miejsca. Trudno natomiast zrozu­
mieć. jakie m otywy skłoniły, urząd 
Skarbowy, do wybrania miejsca w 
domu żyda Krautmana. Według nas, 

»  siedziba urzędu Skarbowego również

Uwagę świata aryjskiego, a jeszcze 
w  większym stopniu żydowskiego, za 
prząta proces o „Protokoły Mędrców 
Syjonu ‘, raczej o ich autentyczność, 
żydostwo międzynarodowe, jak za 
czasów procesu światowej „sławy" 
żyda Dreyfusa, poruszyło wszystkie 
siły i sposoby, aby proces i  orzecze­
nie sądu wypadły dla. żydów pomyśl­
nie.

Skład sądu jest fatalnie dobrany: 
przewodniczącym jest dr. W . Meyer, 
prezes berneńskiego sądu okręgowe­
go, socjal-demokrata, a więc uzale­
żniony od żydów. Świadkami ze stro­
ny skarżącej są przeważnie żydzi i 
masoni; jakąż więc wagę może po­
siadać świadectwo człowieka, które­
go Talmud i konstytucje masońskie 
formalnie uprawniają do składania 
fałszywych świadectw i nawet do 
krzywoprzysięstwa byleby wyrok 
wypadł korzystnie dla żydów lub ma­
sonerji?

Ekspert ze strony oskarżenia, puł­
kownik Ulrich Fleischhauer przygo­
tował olbrzymi materjal dowodowy, 
wykazujący autentyczność „Protoko­
łów" zaraz na wstępie zaczął dozna­

wać trudności, bo — jak zaznaczył — 
utrudniono mu dostęp do aktów; 
rzecz prosta „sąd" uzależniony od 
kahału, skargę pułk. Fleaschhauera 
odrzucił.

Te oznaki z góry nasuwają pew­
ność, że sąd i orzeczenie będą — a 
przynajmniej mogą być —  strotmi- 
cze i niesprawiedliwe.

Ciekawą jest rzeczą, czy ów  sąd 
dopuści do czytania tekstów poszcze­
gólnych Protokołów, a zwłaszcza 
traktujących o ekonomji i bankowo­
ści, których autorem nie mógł być 
żaden „fałszerz" —  ale biegły i do­
świadczony finansista żydowski, 

człowiek jakiejś bankierskiej rodzi­
ny. ")

18 pytań „biegłych" strony skar­
żącej zostały sformułowane w  ten 
sposób, że sądowi niejako już zgóry 
sugerują orzeczenie, mające Proto­
koły zakwalifikować jako „fałszer­
stwo".

N ie uprzedzając wypadków — cze­
kamy dalszego ciągu procesu i uwa­
żamy pilnie na wszelkie próby ży­
dowskiego szantażu.
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Rada m. w Łomży
sprzeciwia sie ubojowi rytuai.

O P ŁA T A  ZA  UBÓJ R Y T U A L N Y . —  SŁUSZNE STANOW ISKO P O LA ­
KÓW.

Łomża (op.) —  Wielkie rozgory- i protestami, twierdząc, że ubój jest 
czenie wśród tutejszego żydostwa humanitarny; Kiedy jednak referent 
wywołał projekt rady m. która na- te j sprawy oświadczył: „Będąc w  za­
łożyła podatek w wysokości 500 zł. sadzie przeciwnikiem pewnych prak- 
nz ubój rytualny. ’ tyk rytualnych z czasów średniowie-

Żydzi przyjęli wniosek okrzykami cza, jestem za tem, aby za pomocą



„ P O L S K A

„Dzisiejsza nauka polska oparta jest na haśle międzynarodowoś ci, wielki wpływ odgrywają w nie Żydzi, którzy podszywając się pod mia­
no polskich uczonych swoim reklamiarstwem i bezczelnem rozpychaniem się w dzierają się na pierwsze miejsca, spychając do kąta zasłużonych, a 
skromnych uczonych Polaków".

specjalnych opłat zmusić do zanie­
chania tych praktyk", żydzi opuścili 
salę zebrań.

Wniosek mimo to został uchwalo- 
nj.

Jest to więc jedno z pierwszych 
ograniczeń uboju rytualnego w Pol­
sce. Oby wszędzie szło tak samo, a 
niedługo nie będziemy mieć barba­
rzyńskiego uboju.
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W  K R A i J

PR EM IE R  SŁA W E K  wygłosił 
przemówienie, w' którem przedstawił 
nową ordynację wyborczą. Sejm ma 
wybierać tylko 200 posłów z okrę­
gów  dwumandatowych. Czynne pra­
wo wyborcze ma obywatel po ukoń­
czeniu 24 lat, prawo wybierania 30 
lat. Senat składał się będzie z 96 po­
słów, z których jedna trzecia będzie 
nominowana.

B. M IN. SZTUKI i kultury Miriam 
-Praemycki zaskarżył „Wiadomości 
Liter." o zniesławienie.

PR EZYD EN T ESTONJI Paets u- 
dał sie na kurację do Truskawca.

W K R A K O W IE  odbył się między­
narodowy kongres turystyczny przy 
udziale 34 państw'.

W  CZASIE PRZEJAŻDŻKI kaja­
kiem utonął w Wiśle pod Tczewem 
21-letni pomocnik handlowy Paweł 
Schwarz.

POŻAR zniszczył fabrykę Krause- 
go w  jLodzi. 140 robotników straciło 
pracę.

Z A  K A TO W A N IE  robotnic został 
skazany żyd Nissenbaum w Łodzi 
(właściciel piekarni) na 7 dni aresz­
tu.

N IE W Y K R YC I SPRAW CY doko­
nali morderstwa na osobie komen­
danta P.P. śp. Wojciecha Kucharskie 
go pod Rzeszowem.

N A  PO LECEN IE  prokuratora w 
Tarnowie aresztowano dwu posłów 
ludowych Stachnika i Kerciuka.

STRASZNĄ ŚM IERCIĄ samobój- 
ezą w' Zakopanem zginął mieszka­

niec Wilna Bartoszewicz, który o- 
blał się spirytusem denaturowanym 
i  podpalił.
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NA ŚWIECIE
PO LSKIE  GIMNAZJUM w Byto 

miu nareszcie otrzymało prawo pu­
bliczności.

S Ł Y N N Y  Ś P IE W AK  rosyjski Szał 
japin zachorował i przebywa w szpi­
talu.

KOŁO CH ARKO W A zatonęło w 
| rzecze 28 dzieci.

W  TOLEDO (Ohio) zmarł Polak 
Antoni Paryski „król“ wydawców 

I polskich w Ameryce.
BRITH  TRUM PELDOR został za- 

! kazany na całem terytorjum Rumun­
ji, która nie pragnie żydowskiego 
■tyo jska.

W  P A L E S T Y N IE  przestał wycho-

Żydzi niedopuszczeni na uniw. w Bukareszcie
Bukareszt ( —) Wielkie poruszenie 

w  kołach żydów rumuńskich wywo­
ła! fakt nowych ograniczeń dla ży­
dów studjujących na uniwersyte­

tach. Na wydziale medycyny w okre 
sie poświątecznym niedopuszczone 
ani jednego żyda na wykłady i ćwi­
czenia.

Numerus, clausus staje ' się bliski

realizacji na wszystkich wydziałach.
ZA M K N IĘ TY  W STĘP DO DOCENTURY. —  ŻYDZI N IE W PU S ZC ZA N I N A  W Y K ŁA D Y .

tem, że żydzi zalali uniwersytety wę 
gierskie i przez to uniemożliwili do­
stęp do tych stanowisk rodowitym 
Węgrom.

Odtąd kandydat na docenta musi 
wykazać się pochodzeniem aryjalaem 
do trzech pokoleń.

Budapeszt (— ) Sensacją osta­
tnich dni jest uchwała Senatu uni­
wersytetu budapeszteńskiego, mocą
której żydom zamknięto dostęp do 
docentury, i automatycznie dostęp do
katedr piofesc: nkśch.

Uchwałę swą motywuje Senat

i  k i i  n i  lizliiiiiu
Niezwykle interesujący odczyt o 

bezbożnikach sowieckich wygłosił o- 
statnio O. Józef Ledit T.J. profesor 
Papieskiego Instytutu Orientalnego 
w  Rzymie, jeden z najlepszych zna­
wców współczesnej Rosji.

Rząd sowiecki, mówił O. Ledit, był 
i pozostanie nadal z gruntu bezbo- 
żniczym. Co do tego nie może być 
najmniejszych złudzeń. Jeśli zaś od 
czasu do czasu zjaw iają się momen­
ty  pewnego, nieznacznego zresztą, o- 

słabienia prześladowań religijnych, 
to przyczyny tego szukać należy nie 
w  zmianie chwilowych nastrojów lub 
poglądów władców Rosji dzisiejszej,

lecz wyłącznie w  stosunku wewnę- 
trzno - organizacyjnym.

Pamiętać przedewszystkiem nale­
ży, że w łonie rządu sowieckiego ście 
ra ją się z sobą od początku dwa kie­
runki walki z religją, różniące się 
tylko taktyką i slosowanemi meto­
dami te j walki. Jeden z nich, repre­
zentowany nazewnątrz przez zwią­
zek wojujących bezbożników i roz­
porządzający dwoma głównemi orga­
nami prasowemi ukazującym się 
mniejwięcej co tydzień „Bezbożni­
kiem" i pretendującym do poziomu 
naukowego miesięcznikiem „Antire- 
ligicznik", pragnie walki bezpośred-

dzić dziennik żydowski rewizjonistów 
„Hajarden".

KRÓ L A N G IE LS K I wydał w 
swym pałacu przyjęcie dla 150 osób.

N A  K E M A LA  PASZĘ (Ataturka) 
usiłowano dokonać zamachu w  Stam 
bule. Spiskowców ujęto.

N IE D ALE K O  Buenos Aires w y­
wróciła się łódź z 80 pasażerami, z 
których 15 zatonęło.

W  AM ERYCE  stracono dwu ban­
dytów na śmierć na krześle elektry- 
cznem.

CH EYRO LET zamknął swe za­
kłady w Detroit wydalając 33 tys. 
robotników.

W  IN D  JACH wybuchła epidemja 
cholery, która dotąd pociągnęła za 
sobą blisko 1000 wypadków śmierci.

Z K O P A L N I W Ę G LA  pod Tokio, 
gdzie nastąpił wybuch wydobyto 
przeszło 60 trupów.

mm RYMARSKO 
GALANTERYJNY
P IO TR A  WOCHA 

w Krakowie Długa 8
wykonuje wszelkie wyroby skórzane 
jak nessesery, walizy, teczki i t. p. 

po cenach konkurencyjnych.

AD AM  B ERN ARD YŃ SK I 
Kraków, ul. Dominikańska 2.

Rok zał 1900. Teł. Nr. 116-91.
Projektuje i wykonuje: instalacje wo- 
dociągowo-gazowe, curkulację ciepłej 
wody, kanalizacje, blacharstwo bu­

dowlane i galanteryjne. 
Specjalność: Naprawa primusów oraz 
wszelkich maszynek naftowych, spi­

rytusowych i benzynowych.

Pamiętaj, że nagniotki naw;et zasta­
rzałe stracisz, smarując je  pastą z 
apteki pod Koroną w Krakowie 
R YN E K  G. 22, cena pudełka 35 gr. 
Na pluskwy płyn kosztuje 70 groszy 

flaszeczka.

CHEMICZNA 
P R A L N IA  i FAR BLAR N IA  

A . SZADKOWSKIEGO 
Centrala przy ul. Karmelickiej 18.
F ilje: Mikołajska 5, Podzamcze 2, 

Mazowiecka 2, Długa 27, Senatorska 
46. Czyszczenie chemiczne wykonu­
jemy w  3-ch dniach oraz zaczyszcza- 

my plamy napoczekaniu.

niej, czynnej. Głownem narzę 
jego jest propaganda przy pomocy 
prasy, odczytów, filmów, demonstra 
cyj, wystaw i t.p., a zwolennikami 
przeważnie żydzi z osławionym Jaro­
sławskim - Gubelmanem na czele. 
Stalin i  wielu innych komisarzy jest 
naiomiast zdania, że dla usunięcia 
religji zbędne są środki gwałtowne, 
wystarczy przerwać dopływ nowych 
sił do duchowieństwa i konsekwen­
tnie przeprowadzić socjalizację we 

wszystkich dziedzinach życia, a wszel 
ka religja, zabita przez „postęp" 

sama zaginie.
Ale nanowo wzmacnia się propa­

ganda walki z religją. Związek bez­
bożników zostaje, jednocześnie z 
GPU i komisją kontroli, zreorgani­
zowany. Odsunięto wprawdzie Jaro­
sławskiego, u steru pozostają jednak 
żydzi, którym przewodzi teraz Ka- 
ganowicz, sekretarzem partji komu­
nistycznej i przewodniczącym komi­
s ji kontrolnej, obok Stalina najpotę­
żniejsza i najwpływowsza postać Ro 
s ji sowieckiej. Stało się to już w ma­
ju  roku bieżącego.

Zewsząd otoczony żydami Stalin 
dostrzega grożące mu z tego zalewu 
niebezpieczeństwo. Szuka więc opar­
cia w armji czerwonej, z której two­
rzy nanowo kastę uprzywilejowa­
ną i która ma podtrzymać zachwia- 
ny jego prestiż. Poddaje GPU nowej 
reformie, usuwa lub rozprasza ele­
ment żydowski, wreszcie, już w  ro­
ku bieżącym w marcu, przenosi Ka- 
ganowicza na trudne stanowisko ko­
misarza komunikacji. W  związku z 
tem, zapewne, stoi ponowne osłabie­
nie akcji propagandy bezbożniczej.

U fać w to, by zwycięstwo Stalina 
oznaczało także, że zrezygnowano z 
dotychczasowych metod walki z re- 
ligją, byłoby rzeczą przedwczesną i 
zbyt optymistyczną. Tem niemniej 
można mieć nadzieję, że może prze­
konano się wreszcie, iż uczuć religij­
nych żadnemi środkami z serc ludz­
kich wydrzeć się nie uda.

(H en)
 OIoIO--------

Prawo wybranego narodu.
„Nietolerancki" chrystjanizm nie nazywa 

jednak poganami żydów, ani mahometan, bio­
rąc pod uwagę ich wiarę w jednego Boga. Mo- 
ataby sądzić, że i żydzi postępują podobnie. 
Niestety, nie tak jest. Coprawda, pan Sz. Stu- 
Pnicki (skąd to aryjskie nazwisko?!) zapewnia, 
żę praszczurowie jego (przyczem ma na myśli 
hie Chazarów, ale żydów) twierdzili, że „kto 
hie wierzy w bałwochwalstwo, nazywa się ży- 

ale jest to ordynarne łgarstwo, lub nie­
prawdopodobna nieznajomość tekstów. Pra- 
^acBurowie mówili coś innego:

„Obcym jest każdy nieobrze/.any, a obcy
* Poganin znaczą jedno". (Abods "ara, X X V I 2).

Wstyd, że p. Stupnicki nie zna Talmudu! 
Otóż mimo jego zapewnień, my właśnie jesteś­
my owymi bałwochwalcami, których należy 
Wytępić. Wszyscy nieżydzi

„są bałwochwalcami. O nich to powiedzia- 
**•> ae mają być zgładzeni z oblicza ziemi, al- 
“ •w ieei są szczątkami tych, o których powie- 

„Zgładź pamięć po Amalekitach" (Deu-

* )  „Nacjonalizm i religja" —  „Nasz Kurjer"
*  S Maja 1921 r.

teronomium, XXV, 19), (Zohar, I, 25 a ).
„Jako niezbity dowód ów kozioł (patrz: 

Leviticus, III, 21—26), którego wyganiano A- 
zazielowi w Dzień Przebłagania; podobnie po­
winniśmy i my usuwać nieżydów z tego świa­
ta" (Mikdasz Melech Zohari, 62 f ) .

Gdybym chciał udawać toraima, czy choć­
by gaona, zauważyłbym, że przecież kozła w y­
puszczono żywego, a nie zabijano, A le nie chcę 
talmudyczną metodą rozszczepiać włosa na 
cztery części.

Faktem jest, że zabicie goja to religijny 
obowiązek, żydzi są zbyt wyrachowani, aby 
spełniać obowiązek —  nawet miły —  zadarmo. 
To też nic dziwnego, że przyrzeczono im na-

„W  czwartym pałacu niebieskim : 
wszyscy ci, którzy opłakiwali Jeruzalem i Syjon, 
jak również niszczyciele gojów, odziani wspa­
niałą purpurą" (Zohar, I, 38b, 39a).

Wyobrażamy sobie, jak wspaniałą purpu­
rą odziany zostanie przyszły lokator czwarte­
go pałacu niebieskiego, „towariszcz" Bela Kun 
(Aaron Kohen) „masowy rzeżnik Krymu", 
morderca 60—70 tysięcy gojów na samym K ry­
mie, nie licząc ofiar rewolty na Węgrzech. Do­
skonały czciciel Jahwy....

„Niedowiarków Izraela, a mianowicie tych,

co odpadli do wiary akumów', co grzeszą zu- 
ehwalością, a  także tych, co spożywają padlinę 
(mięso z nierytualnego uboju) i odziewają sza­
ty, sporządzone z wełny i lnu (Deuteronomiura 
X X II, 11), jako, że to są prawdziwi epikurejczy­
cy (apikorsom), a także tych, co nie uznają 
Tory i Proroków' —  wszystkich tych trzeba za­
bijać; kto ma władzę zabić ich, niech zabij*, 
jawnie, mieczem; .jeśli nie, to niech się ima pod­
stępów', aż zginą. Jeśli naprzykład widzi, że j e ­
den z nich wpadł do studni, w której jest dra­
bina nieen szybko ją  wyciągnie i powie: „M a­
szę pomóc synowi zejść i. dachu, ale ci ją  za­
raz odniosę" (Choszen Hamiszpat, § 425, art. 5 ).

„Kacerzy, zdrajców i odstępców należy strą­
cać (do studni) a nie wyciągać" (Aboda Za­
ra X X V I, 2).

„F ilozo f" MajmcnJdes uzasadnia ten roz­
kaz :

„Należy mordować i aż do grobowej desM 
prześladować tych, Iitórzy wyrzekli się wiary 
żydowskiej i odprowadzają lud Izraela od Bo­
ga" (Majmonides, Jad Chazaka, Hilkhoth A - 
kum, X, 2).

Jest to o tyle słuszne, że
„Jeżeli żyd przeszedł na inną wiarę, to jest 

to samo co jakby został rozbójnikiem" (Cho­
szen Hamiszpat, § ,46, art. 34).

(c. d. n.) flo j.
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Srebrzenie nakrycia 
stołowego. Niklowanie 
wszelkich przedmio­
tów na miedź. 

Lakierowanie rowerów na gorąco 
w  różnych kolorach — wykonuje z 
gwarancją, solidnie i tanio

K. B A R A N
Sosnowiec,

Mościckiego 12, sklep fabryczny — 
Modrzęjowska 39, telefon 7-82.------

H U R T O W N I A
CHRZEŚCIJAŃSKIego TO W A R ZYS TW A  DOBROCZYNNOŚCI 

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 20 Tel. 6-60

poleca

- —  —  tytonie, cukier, artykuły spożywcze i sodę, —  — -

Ceny niskie, fachowa obsługa, dostawa towarów do sklepów,

—  I —  wykonanie zleceń na telefoniczne zamówienia. —  | —

CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD  SU KNA

EDWARDA ROSIŃSKIEGO
SOSNOWIEC, Warszawska 2 Telefon 7-61.

Foleca wytworne materjały z Chrześcijańskich 
garnitury, palta, kostjumy i płaszcze.

Fabryk Bielskich, na 
CEN Y  N ISKIE .

Grabarze .
„W ytw órcy! unikajcie dostawców 

żydowskich, gdyż oni .przekupują wa 
szych urzędników". Takie ostrzeżenie 
rzuciliśmy pod adresem polskich 
producentów i wytwórców. Od tego 
minęły już długie czasu miesięce. O- 
strzeżenie nasze nie pozostało bez e- 
cha, osiągając w pewnej przynaj­
mniej mierze wytknięty cel, ale by­
najmniej nie straciło na ważności. 
Jest ono, tak samo dziś, jak było 
wczoraj aktualne. Wieleż to jeszcze 
polskich firm  w dalszym ciągu ma 
żydów dostawców, żydom daje zaro­
bić tysiące złotych... Oczywiście, 
wielki kapitał zagraniczny, ze wzglę­
du na swój charakter eksploatacyj­
ny przoduje w popieraniu żydów. Za 
przykład może nam posłużyć przecię- 
biorstwo Hulc.-.yńskiego, w  Sosnow­
cu (kapitał francuski). Oto nazwi­
ska dostawców: Klepfisz (oleje), 
Grundman i Tobiasz (żelazo), Oppen- 
hein (pucwol), Szpigrel i Reiner (art. 
apt.), Saper Marjanka (drzewo), Dy- 
senhaus (przybory biurowe), Kro- 
motowski i Stieglitz (skóry i pasy), 
Abeles (cynk i t.p.). Sami żydzi!

Kierownikiem biura zakupów fir ­
my Hulczyóskiego jest inż. Sosnow­
ski. Od niego więc w znacznym sto­
pniu zależy dostawa i wybór dostaw­
cy. Dlaczego wśród ofert wybiera 
się dostawców żydów, nie wiemy. 
Czyżby żydzi naprawdę byli tańsi i 
solidniejsi w  dostawie?

Inż Sosnowski przybył do Sosnow­
ca z Rosji sowieckiej i  jest w  Polsce 
dopiero kilka lat. lecz zdążył za ten

czas sporo odłożyć. Samą kamienicę, 
własność inż Sosnowskiego, przy ul. 
Bema oceniają na zł. 200.000.

Pan Witecki —  szef rachuby u 
Kulczyńskiego, wydaje kwity urzę­
dnikom na ratalne kupno obuwia i 
ubrań do żyda Garfinkiela.

A  więc żyd, do żyda .—  od żyda, 
byle nie dla Polaka.

B IELSKO. Odstręczające widowi­
sko. W  Bielsku, tuż za mostem łą­
czącym Białe z Bielskiem uruchomio 
no rytualną rzeźnię drobiu. Okna i 
drzwi naoścież otwarte, tysiące prze­
chodniów przechodząc tu codziennie 
musi patrzeć i słuchać przedśmier­
tnych krzyków mordowanego, wolno, 
z dziwną obojętnością przez pejsate- 
go rzezaka, ptactwa. Przykry to i 
odstręczający widok. Jeżeli musimy 
jeszcze dziś tolerować podobne: prak­
tyki, to w każdymbądź razie nie na­
leżałoby celowo wystawiać tego na 
widok publiczny, i to w  miejscu tak 
ruchliwem.

OBCE N A PIS Y . W  zachodnich 
dzielnicach Polski zachowały się z 
czasów zaboru niemieckiego napisy. 
Jednakowoż pod wpływem wzrostu 
nastrojów narodowych znikały obce 
napisy, zwłaszcza niemieckie. Dziś 
już do rzadkości należy napis - szyld 
niemiecki nawet na Śląsku Górnym 
i Bielsku. Zniknęły niemieckie napi­
sy. ale... o ironjo! w  wolnej Polsce 
pojawiają się napisy w  języku ży­
dowskim. Czy po to usuwało się na­
pisy Niemców, ażeby ich zastąpić he- 
brajskiemi ?!

K iedy płatnik podatku przemysło­
wego dostaje wezwanie do zapłaty 
50 zł, biada mu, jeżeli zapłaci... 50 zł. 
Musi bowiem pamiętać, że napisane 
wprawdzie płać 50 zł, ale czytać to 
trzeba: płać 50 zł, i  10 proc. dodat­
ku, czyli napisano 50 zł, a czytaj — 
55 zł. K iedy kupujemy znaczek stem­
plowy wartości 25 gr, mysimy pa­
miętać, że zapłacić trzeba 27i/,2 gro­
sza, a właściwie 28 groszy. 1 tak da­
lej. W  swoim czasie, dobrych kilka

lat temu rząd był zmuszony podnieść 
pewne kategorje podatków i opłat o 
10 proc. Bardzo możliwe, że i teraz 
rząd jest w  tem samem położeniu. A- 
le czyż nie było czasu, ażeby zmie­
nić sposób rachunku. Czyż mitręga 
dla obywateli, a przedewszystkiem 

dla urzędników i tak przeciążonych 
pracą, nie wchodzi w  rachubę. Jąk­
ną jprzędzej należy to zmienić.
fES-Sai:...
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DWA PROCESY
Jako odgłosy działalności katowi­

ckiego odłamu Narodowo - Socjali­
stycznej Partji Robotniczej (jak  wia 
domo rozwiązanej przez władze) 
przypomniały się opinji publicznej 
dwa procesy sądowe, rozpoznawane 
w końcu ub. miesiąca.

W  pierwszym procesie oskarżony 
był b. redaktoi tygodnika „Błyska­
wica" o znieważenie relig ji żydow­
skiej, a w szczególności talmudu, o- 
raz o sianie niepokoju publicznego. 
Rodak Chowański skazany był przez 
Sąd Okręgowy w Katowicach na 9 
miesięcy więzienia, wprawdzie z za- ' 
wieszeniem Kary. W  procesie tamtym 
zeznawali jako biegb ks. prof. Ar- 
chutowski, profesor Mojżesz Schor z 
Warszawy i rabin Chamajdes. A d ­
wokat oskarżonego Chowańskiego w 
ostatniej chwih zrzekł się obrony. 
Właśnie z apelacji osk. Chowańskie­
go sprawa ostatnio sądzona była 
przez Sąd Apelacyjny. Obrony o- 
skarżonego podjął się rodak mecenas 
Kozielski. W  przemówieniu swoim 
rodak Kozielski podkreślił, że niema 
mowy o obrazie religji żydowskiej, 
tam gazie chodzi o zabobony lub o 
przeżytki historyczne. Co zaś do 
„siania niepokoju" to rodak Koziel­
ski nietylko nie przyznawał winy ze 
strony oskarżonego, lecz przeciwnie 
twierdził, że rodak Chowański dobrze 
zasłużył się polskiej sprawie, budząc 
czujność swoich rodaków i zwraca­
jąc uwagę na niebezpieczeństwo ży­
dowskie. „Żydzi — wołał rodak Ko­
zielski —  dawno przestali być jakąś 
bliżej nieokreśloną wspólnotą relig ij­
ną lub rasową. W  toku wypadków i 
przeobrażeń żydzi są już narodem, 
a nawet swoistem państwem. Stano­
wisko Polaków nie może być wobec 
żydów wymijające. W  Polsce z na­
rodem żydowskim trzeba walczyć, do 
czego właśnie nawoływał osk. Cho­
wański". W  rezultacie Sąd Apelacyj­

ny zmniejszył karę, wymierzoną o- 
skarżonemu przez Sąd Okręgowy. O- 
skarżony Chowański zapowiedział 
kasację do Sądu Najwyższego.

Przed rybnickim Sądem Okręgo­
wym toczył się proces o napad ra­
bunkowy, zorganizowany przez nie­
sławnej pamięci „wodza" katowic­
kich narodowych socjalistów, nieja­
kiego Grałłę. Podczas napadu za­
strzelono kolejarza stacji Gierałto­
wice niejakiego Pawlasa. Sam napad 
był dokonany przez dwóch narodo­
wych socjalistów z Łodzi oraz osk. 
Sołtyska. Grałla oskarżony był o u- 
planowanie napadu, pozostali zaś z 
11 oskarżonych o pomoc napastni­
kom. Po całodniowych rozprawach 
Sąd rybnicki skazał sprawcę zabój­
stwa osk. Tłoczka, na 4 i pół roku 
więzienia, osk. Grałłę na 2 lata, po­
mocników napadu na różne kary od 
roku do 2 lat. trzech zaś całkowicie 
uniewinnił. I  w tym procesie, tak sa­
mo jak i w  procesie osk. Chowań­
skiego szara brać narodowo - socja­
listyczna została pozostawiona bez o- 
pieki i obrony. To też kiedy przy­
pomniano sobie o rodaku Kozielskim, 
i zwrócono się do niego z prośbą o 
obronę, rodak Kozielski pospieszył 

z bezinteresowną pomocą. W  prze­
mówieniu swoim rodak Kozielski wy­
powiedział pogląd, że czterej jego 
klienci nie są winni zarzucanego im 
czynu, powodowali się bowiem li ty l­
ko ślepym posłuszeństwem, w  swoi­
sty sposób rozumianym, zresztą nie 
można im było zarzucić świadomo­
ści popełnionego czynu. Podkreślił 
przytem, że ruch narodowo - socja­
listyczny na Śląsku miał dobrych i 
dzielnych wykonawców, ale nie miai 
kierownictwa i często prowadzony 
byl na manowce. Sąd Okręgowy dwu 
z pomiędzy bronionych przez adw. 
Kozielskiego całkowicie uniewinnił.

SKLEP G A LA N TE R Y JN Y

MICHALINY MARZEC
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 1.

Na sezon letni poleca: skarpety, krawaty i t.p.
Bielizn? damską, męską, pończochy, C EN Y  N ISKIE.

Z A K ŁA D  OGRODNICZY
J A N A  N O W A K A  

Sosnowiec, ul. Mościckiego 22 
tel. 14-18 tel. 14-18

ooleca: Nasiona kwiatowe, warzy­
wne, drzewka owocowe, krzewy, 
kwiaty cięte, doniczkowe, wiązanki 
dekoracje z roślin zielonych i kwi­
tnących, oraz flance rozsad warzy­

wnych i kwiatowych 
własne sklepy: przy ul. 3 Maja, Pa ­
wilon Tel. 6-83; przy ul. Modrzęjow- 

skiej 30 (Hale Rozwoju). 
Uwaga —  w sklepie przy ul. Modrze- 
jowskiej artykuły kolonjalno - spo­

żywcze i ogrodnicze.

>— — m o — — M U M M t

Pod adresem Ministerstwa SkarOu.

l e ł z ę .  J Id u im m ó l (hyi 

SA Ń  10"

M ALARZ
dekoracyjno - pokojowy,

specjalista złoceń szyldów szklanych, 
blaszanych, liter drewnianych i re­

klam świetlnych.
Szkice na żądanie. 

LEOPOLD PA LM O N K A  
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 8, m 3a.
J8uUU«lir«JTy\s"* *»***> *  .*>«> .

Sprzedaż zakładów »Skody«  
skarbowi

KJÓfiy ĆTiONI PCZED WELKIEMltl 
DOLEGLIWOŚCIAMI \  

fi WNOSI UKOJENIE DO KAŻDEGO 
i,------------OOMU.-------------

U W AG A RO D ACY!
W  Dąbrowie Górniczej brakuje 

polskiego składu żelaza.
W  Mysłowicach, Śląsk, potrzebny 

jest Polak malarz i szklarz.
Bliższych mformacyj udzieli admi­

nistracja „Polskiej Karty".

Zakłady sprzedano za 9,000.000 ii-
Warszawa, 11. 5. (tel. wł.) Agen­

cja P ID  dowiaduje się, że w dniu 
wczorajszym do ksiąg hipotecznych 
Hipoteki Sądu Okręgowego w War­
szawie wciągnięty został akt sprze­
daży zakładów fabrycznych Sp. Akc. 
Polskie Zakłady „Skody". !W wyniku 
dłuższych pertraktacyj podpisana zo­
stała w kancelarji notarjusza Bene­
dykta umowa sprzedaży pomiędzy 
reprezentantem zakładów, dyr. U- 
mianowskim, a szefem lotnictwa woj 
skowego, gen. Rayskim, występują- 
cym w  imieniu M. S. Wojsk., ora^ 
radcą prawnym P. Z. L. adw. Je' 
zierskim. Objekty fabryki silników' 
„Skody" na Okęciu przeszły na w ł»' 
sność skarbu państwa za sumę “ 
miljonów złotych.

Redaktor i Wydawca: Józef Kojder Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 8. Drukarnia Ludwika Gronusia w Krakowie ul. Stolarska 1. f .


